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WAM 


Wam — ziemia. Czarno - zielona Nigdy nie zdrodoila. 
1 teraz was nie zdradzi Bierzcie pełnymi garáciomi 
1 chleb z niej dla was, I jej sól. I jej niezłomna milość. 


Bośrie z niej, a айу Irzcba umie ginąć za nią 


Wam - kominv fabry 


rwone. Nie raz w pierwszy majowy ranch 
zakwiłały _ miesi dymem - horwa obiełnicy 
Wiedy częslo sułwami wam der marszu grano, 


u wyście krwią małowali szłandur na niey. 


Wam = wszystko, Witam przyszłość dłonią w pięść ściśnięłą 
Gwiazdy połrsą spojrzeniem ze wzruszenia zomglonym. 
Jesi r na naszej ulic robotnicze święta 

ziemia czarno - ziełona. u kominy tzerwone. 
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Pierwszy Maj 


W roku bieżącym obchodzimy 
1 Maja święto klasy robolniczej 
i wszystkich ludzi pracy w szcze- 
gólnym nastroju. Mamy za sobą 
rok pracy w Niepodiegłej Polsce, 
rok pełen trudu, poświęcenia, a 
nieraz bohatersiwa. Przed rokiem 
trwaliśmy, jako jeden 2 sajuszni- 
ków państw sprzymierzonych, w 
nieugięlej walce ziaszyzmem ale- 
mieckim. 9 maja 1945 roku ustały 
działania wojenne. Ale walka 
trwa. Walka o zwycięski pokój 
została przez naród polski podję- 
ta natychmiast. Niejeden dozmał 
rozczarowania. Zdawało się, że 
wraz z zakończeniem działań wo- 
jennych amienią się warunki żv- 
cia na levsze. Marzenia o pokaju 
łączyło się zawsze z myślą o u- 
sunięciu z życia naszego niedo- 
statków matenałnych, Pa' zakoń- 
czeniu wojny trzeba było jednak 
podjąć nowy gigantyczny wysiłek 
budowy Polski od nowa, w wa- 
runkach całkowitego wyczerpania 
fizycznego i psychicznego narodu 
oraz całkowitej ruiny gospodar- 
czej. Ale ohóz polskiej demokra- 
cji przystąpił natychmiast до pra- 
cy. Przystąpił do pracy z progra- 
mem konkretnym, który krok za 
krokiem jest realizowany. Prze- 
miany społeczne jakie zostały do- 
konane-dzięk; reformie rolnej i u- 
państwowienie przemysłu wielkie- 
go i średniego, są trwałą i pozy- 
tywną zdobyczą. Robotnik i chłop 
którzy w mocnym sojuszu odbu- 
dowują kraj, mają w rządzie re- 
prezentację, są gospodarzami kra- 
ju, Nie ma już w Polsce wyzysku 
człowieka przez człowieka, znikł 
ze wsi obszarnik, a z miast wiel- 
kich kapitalista. Polska jesi pa raz 
pierwszy w swych dziejach gospe- 
darczo suwerenna. Żaden obcy 
kapitał nie może już rządzić na- 
mi poprzez opanowanie naszego 
przemyslu. Konieczny i pożytecz- 
ny kontakt z zagranicą uirzymu- 
jemy drogą dyplomalycznej i han- 
dlowej umowy jako równorzędny 
partner í kontrahent. Odbudowa 
transportu, przemysłu, handlu, ad- 
mnistracji, szkolnictwa, organów 
bezpieczeństwa, Wojska Polskie- 
go, a wreszcie ożywiony rozwój 
zycia kulturalnego, to dalsze wiel- 
kie osiągnięcia naszego Rządu. 
Przy ustawicznym wykrywaniu 
niedociągnięć, sabotażu, złej wo- 
li przy ogromnym  zdemorali- 
zowaniu przez okupania naszego 


społeczeństwa, na którym żerują 


przeciwnicy polityczni obozu pol- 
skiej demokracji. pozostałości ro- 
dzimego faszyzmu z pod znaku 
NSZ, WIN i innych agentur pa- 
nów Raczkiewiczów, Arciszew- 
skich i Kwapińskich,.lotdvńskich 
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bankrutów politycznych, przy tym 
wszystkim mimo szabru, mimo 
przekupstwa, mimo szkodnictwa i 
nadużyć, widać u nas przeogrom- 
ny roamach w kroczeniu naprzód 
po cierniowej drodze naszej od- 
budowy zarówno materialnej, jak 
i moralne). 

Tu wskazać należy na przodti- 
јаса w spełnianiu tego zaszczyt- 
nego zadania klasę robotniczą, 
która dała największy wkład w 
dotychczasowe dzieło odbudowy 
kraju. Polska Partia Robotnicza, 
Polska Partia Socjalistyczna i 
Związki Zawodowe zdały w zu- 
pełności egzamin w ciągu roku 
naszej niepodległości. Robotnik 
wziął na ziebie najcięższe zada- 
nie odbudowy przemysłu. W wie- 
lu gałęziach przemysłu jak na- 
przykład przemyśle węglowym i 
metalurgicznym, w. wysokim pro- 
cencie przekroczono produkcję w 
stosunku przedwojennym W ro- 
ku 1937 produkowano miesięcznie 
3,175000 ton węgla, w styczniu 
1946 r. wydobyto już 3,600.000 ton. 
W r. 1937 produkowano przecięt- 
nie dwa parowozy miesięcznie, 0- 
becnie — 14 sztuk. W czternastu 
gałęziach produkcji przemysło- 
wej przewyższyliśmy wytwór- 
czość przewojenną. 

Wytrwale pracuje także nad 
odbudową romictwa chłop polski, 
na posterunku trwa intehgent 
pracujący. 

W oparciu o naszego wypróbo- 
wanego przyjaciela, który nam 
niósł pomoc nie tylko na polu 
waik: zbrojnej i dyplomatycznej 
w ulrwalaniu naszej niepodteeło- 
ści, ale i na froncie gospodar- 
czym, w oparciu © sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i w opar- 
ciu o państwa słowiańskie i pań- 
siwa azglo-saskie Anglię i Ame- 
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= ЗАЕС Ludzi Pracy. 


rykę. wykuwa się potęga Polski 
na arenie międzynarodowej, wy- 
kuwa się rola Polski w nowych 
granicach na Odrze, Nysie i Bał- 
tyku, jako przodującego państwa 
demokratycznego wśród Narodów 
Zjednoczonych, które podniosła 
na Radzie Bezpieczeństwa sprawę 
usunięcia z Hiszpanii reżimu gen. 
Franco zagrażającego pokojowi 
świata. W wielkim procesie sta- 
łej demokratyzach ustrojów we 
wszystkich państwach świala, w 
wielkim zwycięskim pochodzie 
demokracji w walce z pozostało- 
ściami faszyzmu, Polska pod wo- 
dzą obozu demokratycznego jest 
jednym z przodujących państw 
wśród narodów świata. 


W obliczu tych osiągnięć za- 
równo w polityce wewnętrznej. 
jak zagranicznej w dniu 1-go ma- 
ja manifestuje świat pracy w Pol- 
sce, z klasą robotniczą јако a- 
wanąardą, swoją niezłomną wolę 
i gotowość slanin na straży osiąg- 
niąć obozu demokracji polskiej 
przed szakalami i hienami, żeru- 
jacymi na pracy ludu, spekulan- 
tami i szabrownikami, manifestu- 
je swoją jedność i gotowość odbi- 
cia wszelkich zakunów reakcji то- 
dzimej i międzynarodowej, zm 
rzających do skłócenia naszej je- 
dności, manifestuje niezłomną wo- 
le wvtępienia wszelkich band ter- 
тогуѕіустпүсЬ w Polsce, со po- 
zwoli odbyć rełerendum i wybory 
do parlamentu w atmosferze wol- 
mości i spokoju — manifestuje 
swą gołowość do dalszej ofiarnej 
pracy dla budowy Polski Ludo- 
wej, sprawiedliwości społecznej i 
wolności, Polski, która zajmie ро- 
dne stanowisko wśród wolnych, 
demokratycznych narodów świa- 


Witaj mai — Trzeci Мај 


Pierwszy Maj, święto między- 
narodowej sołdarności proletaria- 
tu i Trzeci maj — święto naradu 
polskiego, następują u nas bez- 
pośrednio po sohie W Polsce 
przedwrześniowej usilowano prze- 
ciwstawić sobie te dwa święta. A 
wiemy, że nie ma przeciwieństwa 
miedzy tvmi świętami, między 
świętem przeszłości jakim jest 3-ci 
Maj. a świętem terazniejszości 4 
przyszłości postępu polskiego, ja- 
kim jest 1-в2у Mai. 

Obóz demakracji polskiej. który 
dziś jest wodzem calego narodu, 
odnosi się z całą powagą da prze- 
szłości narodu 1 uznaje wszystko, 


co w lej przeszłości było postępo- 
we, słuszne i wielkie. 

Nigdy nie było zjawiskiem do 
dalnim, lekceważące, ciasne, je- 
dnostronne odnoszenie się da na- 
szej przeszłości 1 dopatrywanie 
sie w miej tylko stron ujemnych. 
Nasz naród prowadził przecież 
walkę o postęp da czasu poja- 
wienia się u nas tej bojowej, 
bezkampromisowej klasy społecz- 
nei, jaką jest obecnie awangarda 


naszego społeczeństwa — klasa 
rohotnicza. 
Demokracja polska czuje się 


8-15 spadkobiercą wszelkich ru- 
chów wolnościowych w Polsce. 
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Tradycja walki o skierowanie 
Polski na droge postepu í rozwo- 
ju, jest tak dawna, jak dawne są 
dzieje Polski. 

Dlatego, realizując obecnie w 
Polsce reformy społeczne, jakie 
nas stawiają w rzędzie najbar- 
dziej postępowych państw świata, 
czujemy się spadkobiercami tych, 
którzy stworzyli pierwszą demo- 
kralyczną konstytucję na świecie, 
Konstytucję Trzeciego Maja z 10- 
kn 1791 

Charakter Konstytucji Trzecie- 
go Maja jest postępowy. Tenden- 
cją jej była ukrócenie samowoli 

hagnackiej 1 szlacheckiej, a 
siworzenie mocnego, poslępowr- 
go jak na owe czasy państwa nā- 
rodowego. Uwzględnienie, choć w 
sposób niewystarczający Toli 
szczańsiwa, wydanie choć nieo- 
bowiązującej dekłaracji, napomy- 
kającej o ciężkim położemu mas 
chlopskich w Polsce, były jedmak 
pociągnięciami postępowymi, kló- 
re mogły podnieść Polskę z zaco- 
{ania czasów saskich do poziomu 
czasów ogółnoeuropejskiego O- 
świecenia. Pełna realizacja Kon- 
slytucji Trzeciego Maja przyczy- 
młaby wię niewątpliwie do umoc- 
nienia niepodległości Polski, mie- 
dopuściłaby do katastrofy rozbio- 
væ 


Aby sobie uzmysłowić charak- 
ler poslępowy Konstytucji Trze- 
ciego Maja, należy prayjrzëé się 
strukturze społecznej naszego 
państwa w XVIHM wieku. Naród 
polski składał się wówczas w swej 
olbrzymiej większości z chłopów 
pańszczyźnianych, z nielicznej je- 
szcze warstwy upośledzonego i 
lekceważcnego miegzczańsiwa i 
ze szlachty, która działila się па 
biedolę szlachecką, wiszącą u ma- 
gnackiej kłamki, na średnio za- 
możną i wreszcie na magnatów — 
„królewięta* Rzeczypospolitej. 
Magnaci, którzy dyktowali swą 
wole nie tylko całemu narodowi, 
ale i królowi, zaprzedali się cał- 
kowicie mocarstwom ościennym, 
pobierając od nich olbrzymie pen- 
sje. Widząc grożące niebezpie- 
czeństwa ze alrony carycy Kala- 
rzyny, Prus i Auslrli, usiłowała je 
Konstytucja Trzeciego Maja za- 
żegnać. Tak więc wprowadzono 
dziedziczność tronu w miejsce e- 
lekcyjności, klóra pozwalała ma- 
gnalom rej wodzić, zniesicno „l 
herum veta", uslawę, która pœ 
zwalała jednemu posłowi zerwać 
obrady sejmu, postanowiono po- 
większyć Wojsko Polskie do siu 
tysięcy żołnierza, liczby poważnej, 
Jak na owe czasy. 

Mimo swego charakteru postę- 
ромеро, ma jednak Konstylucja 
Trzeciego Maja braki, które przy- 
czyniły się do tego, że przetrwała 
опа tak krótko, że nasląpiły roz- 
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biory Polski. Twórcy Konstytucji, 
choć stanowili офат szlachty po- 
stępowy, to jednak jako szlachta 
wykazywali pewną słabość ; lę- 
kliwość wobec magnaterii, która 
nie przebierając w  śtodkach, 
zwróciła się o pomoc w obronie 
swoich egoistycznych praw do 
państw ościennych 

Konstytucja Trzeciego Maja u- 
padła spod naporem wewnętrznej 
staro-szlacheckiej i magnackiej 
reakcji, pod naporem zagranicz 
nej carskiej i pruskiej interwen- 
cji. Blędem Konstytucji Trzeciego 
Maja była zbytnia lękliwość w 
rozwiązaniu problemu mieszczań- 
stwa i chłopów, со by ją niewąl- 
pliwie uralowalła przez poparcie 
szerokich mas ludowych, jak to u- 
czyniła Deklaracja Praw Człowie- 
ka i Obywaielka Wielkiej Rewo- 
lucji Francuskiej, odpierając przy 
pomocy mas ludowych kontrrewo- 
Jucję. 

Połowiczność i slabość twórców 


W rocznicę 


Dzień 9 maja błyszczy w naszych 
kalendarzach odmiennym drukiem — 
jako dzień świąteczny. I ałusznie. Во 
jest wielkim świętem — świętem zwy- 
cięsiwa nad faszyzmem w Europie. 

W dniu tym — rok lemu — zakoń- 
стола została mordercza wojna 2 
Niemcami i wszystkimi ich satelita 
mi faszyslowskimi. Przez ułice Berli- 
ma, który się poddał, przemaezerowa- 
ty zwycięskie szeregi Armii Czerwa- 
nej i Wojska Polskiego, W miejsce 
zdartych płacht ze znienawidzoną 
przez caly cywilizowaną Muizkość 
«waslyką.  zalopotały | chorąqwie 
państw zwycięskich — a wśród nich 
takze chorągiew biało-czerwona 

Dzień 9 maja 1945 roku wydarł 
aslalnie zhsfzenia tym wszystkim, 
którzy wbrew sumieniu i wbrew zdrt 
мети rozsądkowi wierzyli jeszcze, że 
zwycięży qwałt i zbrodnia nad spra- 
wiedliwością i wolnością narodów. 
Do oślalnich dni «zalała rozpętana 
przez hitlerowców propaqanda, aż na- 
gle zawaliło się wszystko — Hitler 
i jego najbilżsi wspólpracownicy p 
pełoili samobójeiwo, „niezwyciężona 
armia niemiecka” poddała вів. Dzisiaj 
pozostali przy życiu zbrodniarze nie. 
mieccy siedza na ławie oskarżonych 
w Norymberdze. 

Rok lemu zakończona została wal- 
ka z laszyzmem w Europie, w kilka- 
naście tygodni potem — z faszyzmem 
w Azji, gdy po poddaniu się Japonii 
świat dowiedział cię o końcu blisko 
sześcioletniej wojny, najkrwawszej, 
majstraszniejszej ze wszystkich, jakie 
zna historia Ale łudzilibyśmy się, są 
Әгас, ze feszyżm zoslal wylępiony 
z lą chwilą całkowicie: Niestely lak 
- 


Wydawałoby się, że skoro wiado- 
me jeat dokładnie, jakie zbrodnie ma 
na sumieniu faszyzm i hitleryzm. nikt 
w świecie nie hędzia już deklamo- 
wal w rytm brunatny. w rytm niewal- 
nictwa, poniżenia człowieka, barba- 
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Konslytucji Trzeciego Maja me 
umniejsza faktu, ze oni 10 pierwsi 
w Polsce przeciwslawili się samo- 
woli magnackiej. 


Dziś, gdy nas od lej chwili dzie- 
li 155 lat historii, walk o niepo- 
dległość i wyzwolenie społeczne, 
nie tylko spod pozostałości feuda- 
lizmu i szlachetczyzny, ale j spod 
ucisku kapilalistycznego 1 klaso- 
wego, kiedy obecnie w Polsce 
sprawuje rządy obóz polskiej de- 
mokracji, w klórym klasa robo- 
inicza stoi na czele narodu, | nie- 
ugięcie konsekwentnie przepro- 
wadza reformy spoleczne w twar- 
dej walce z wstecznictwem — u- 
miemy docenić czyn demokra- 
tycznego odłamu szlachty z Hu- 
gonem Kollątajem na czele i wi- 
tając dzień Trzeciego maja то- 
ku 1946, możemy pełną piersią za- 
śpiewać: Witaj Maj, Trzeci Maj, 
dla Polaków błogi raj! 


Irena Pancerz-Grabowska 


zwycięstwa. 


rzyństwa, okrucieństw. A jednak do 
dzisiaj dnia są ludze, ba, narody cale 
1 spaleczeństwa, albo całe wielkie 
ugrupowania spoleczne, które nicze- 
go nie nauczyły się w ciąqu tych lat 
potwornego panowania faszyzmu 
w Europie i wielkiej części Azji. Lu- 
dzie ci pracną powralu tych czasów 
pogardy, tych — najokropniejszych 
okresów ludzkości. Z bołeaną gory- 
ста i słowami najżywszego роівріе- 
nia musimy leż podkreślić, że i u nas, 
w Polsce, są hudzie i ugrupowania, 
które przejęte „ideologią” hitlerowską 
utrudniają rozwój i scementowenie 
naszeqo kraju tak bardzo zniszczone- 
go i zdewastawanego przez wojnę. 
Ludzie сі nie wahają się nawet przed 
mżyciem mordorczej i bralobójczej 
broni, wykonując napady na polskich 
działaczy demokratycznych, organy 
hezpieczeństwa | dokonując ohydnych 
mordów na pozoslalych z piekła hit- 
lerowskiego Żydach 

Dlatego w dniu rocznicy zwycię- 
siwa nad faczymem nie wolno nam 
spoczywać na laurach. Musimy być 
czujni í nieuqięcie gtrzec świętych za- 
mad demokracji. Dzień rogznicowy 
mua; być dniem ślubowania, že wojna 
skończona, ale walka z faszyzmem 
nie, wobec czeqo wszystkie siły mu- 
«imy wylężać, by przyspieszyć całko- 
wite zwycięstwo. 

Niemcy udające teraz niewinneqo 
baranka, praepojone eq duchem hit'e- 
ryzmu i palają żądzą odwetu. L czne 
podziemne orqanizacje wilkołaxńw, 
„dwu czwórek”, podziemnej Нет: 
jugend \ tak dalej — działają. Czuj- 
ność nasza nie może pozwolić sob u 
ani na chwilę odpoczynku. 

Hiszpania qea. Franca jesl da dziś 
oaząhilleryzmu. Mieszkają tam : dz 1- 
dają resziki wodzów brunalny ^, 
przygotowując play nowej zaqładv 
świata. Należy z najwyższym uzni- 
miem podkreślić slanowieko naszego 
rządu, który oslatnio wysląpii do 


Organvzacji Narodów Zjednoczonych 
1 jej Rady Bezpieczeństwa z wnio- 
skiem zbadania prawy Hiszpami, 
klóra jest iabryką nowej agresji fa- 
«гулли na świa Wn.ngek Polaki zo- 


stal poparly przez najwybilniejszych 
członków ONZ 


Wnlka jeszcze meskończana. Mu- 
«пу doprowadzić do tałkowitega 
oczyszczenia Polski z elementów ! 
szysiowskich, musimy ię wielką b:- 
iwę o lepsze fulta naszej ojczyzny 
wygrac bez reszty. Razem гай 
w współpracy z innymi demakratycz 
nymi narodami musimy wygrać wai- 
Kç o oczyszczenie świata z feszyzmu 
podziemnych Niemiec.  Hiszpami 
Franca, Argentyny Perona | innych 
drobniejszych ekspozytur pokonane- 
qo faszyzmu. Mummy w duszach na- 
szych utrwalić wiarę w ta zwycię- 
siwo, klórym mie zachwieje nie 
i niki, nawet popieujący cię miłością 
do hillerowców p. Churchilli, eks 
przyjaciel Polski walczącej tak boha- 
leraka na wszystkich frontach świa 
przeciw Hitlerowi i fasryzmowi. 

To ślubować musimy sobie w dniu 
9 maja, w wielkie święto pokonania 
laszyzmu w Europie. K Radecki 
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ROMAN ARTYMOWSKI 

19 maja 1945) 
więc — just — 
imie mogę zebrać słów 
ro rozbiegają mi się w kwiałachj — 
Jutro 
komumukat 
nie chluśnie widmem kiwi — — 
Jutro nie będzie w wierszoch* 
-autoinalów, 
am na drutach 
nie przysięda w listoch tiy 
Nagie 
nie skurczy serca ole. 
od għen nie zbiegnie salwą ` 
krzyk. 
— 
gwiazd się będę pytal 
dlaczego w miedzach grana! kwitł. 
— 
— 10 słowo tak ogromae, 
fszkiśmy ku niemu przez sześć lat), 
чө, 
pójdziemy świętą drogą 
fczeremcha biolo mówi 
póldziemy ciszą 
rośnie człowiek. 


POKOJI 


WŁADZA USTAWODAWCZA 


Relerendum, powszechne qłosowa- 
nie ludowe będzie musiała przynieść 
odpowiedź, między innymi lakże na 
pytanie, czy przysziy paramen: pol- 
eki. jaki wybierzemy w jesien:, skla- 
dać się powinien z jednej czy lež 
z dwóch izb. Sejmu lyko. czy leż 
Sejmu 1 Senatu. Ta zagadnienie jest 
bardzo ważne, i slusznie zajmują się 
nim politycy, publicyści | prawnicv. 
Dwuizbowość parlamentu jes! мүз. 
kiem rozwoju hislor, Modem walki 
pomiędzy monarchią a ludem а ws- 
dze. | w. Posce i w innych kra- 
jach cała włacza nalezels początko- 
wo (pomjając najwcześniejszy okres 
wiecowy) do króla. Oczywiście n:e 
każdy monarcha umial 1 chcial rzą- 
dzić mamowładnie, przeważnie opie- 
ral się па «wojej radzie, na pewnym 
zespole ludzi, kińrzy z tviuhi та 
mowanych urzędów (жогу obok 
monarchy ciala doradcze, które 
w praktyce +prawowalo rządy. 
Pierwszy Senai znajdujemy juz w 
Rzymie, Wedlug najdawniejszych no- 
talek historycznych Senat Rzymski 
zostat utworzony przez pierwszego 
króla Rzymu — Romulusa, klóry po- 
wolal przedalawicieli 100 rodzin pa- 
tryvcjuszawskich do udziału w rza- 
dach. Z czasem w Rzymie zaniknęli 
królowie, został jednak Senat skupia- 
jący w swoim ręku cala wiadzę a 
składający się т palrycjuszów i wyż- 


szych urzędników. którzy zreszią 
także pochodajli z patrycjatu. ta 
znaczy wielkich wlaścicieli ziem- 


skich. Walka o demokracje w Rzy- 
me byla to waka plebsu. waka 
ludu z Senalem, lud rzymaki tę wa 
kę przegrał а calą władzę zagarneh 
ceząrzy, opierający się na wojsku, 
na 'eponach. 

Tak samo | w innych krajach, 
Palsce Francji. Anati, Кто} w swn- 
jej radzie przybocznej znajdov's! o- 


parcie w wałce z kiem, domaga- 
jącym się władzy. Powoli tytko król 
3 {едо radz ustępowali, przyznając 
coraz szersze uprawnienia tak zw. 
miżazej izbie: Izbie Poselskiej w Pol- 
sce. lbie Gmin w Anglii, obie De- 
pulowanych we Francji. 

lzhy wyższe zawsze i wszędzie by- 
ły osiojami reakcji, zawsze były w 
stosiaku do izb niższych ośrodkami 
hamującymi. aśrodkami które krę- 
раму radykalizm «połeczny. które 
krępowały lewicę a popierały pra- 
wicowe ruchy społeczne, ruchy anty- 
demokratyczne. Wystarczy wskazać 
na Anglię, qizie Hha Lordów upor- 
Czywie sprzeciwiała się takim sama 
Perez się zrozumiałym reformom po- 
litycznym jek przyznanie kobietom 
prawa wyborczego. Anglia miała spe- 
cyltczny ustrój. inaczej oiz to była 
w pozosłalych krajica Europy. w 
uklad Irby Lordów wchodziło się nie 
tylko z tytułu urodzenia, ale iakże 
przez krókwskie mianowanie. 1 je- 
Жї król elal na wysokości zadania. 
jeżeli interes ‘udu przeklada! nad 
interes wąskiej grupy możnowlad- 
ców — zawsze miał możność prze- 
prowadzania w izbie Lordów ewo- 
ius zamierzeń abo ustaw. uchwala- 
nych przez izbę (min. Zawaze bo- 
wiem mógł mianować tylu parów — 
tak się nazywają członkowie Izby 
Lordów — nu bylo potrzeba dla u 
zyskania większośc koniecznej 
przeprowadzenia jaki uchwalw. 
Prosta grożbą lekich 
minacji właśnie - zmuszona 
Lordów w roku 1926 do przyznania 
kobietom praw wyborczych, Dz ęki 
ivm właśnie uprawnieniom krójew- 
skim, Anglia uniknęla lakich krwa 
wych przewrolów, przez jakie prze- 
szła np. Francja w Wieikiej Rewo- 
lueji. Nie wszyscy lednak królow. 
Angli byli obrońcami demokracji, a 


Nr. 8 


królowie w innych pańctwach nie 
mieli naweł prawnej możliwości 
wpływania na możnowładziwo, któ- 
Tego przedstawicielem i obrońcą by- 
ły Izby wyższe. 

Po pierwszej wojnie światowej ru- 
nęły monarohie i wiele państw ad- 
zyskało niepodieglość Nigdzie jed- 
nak, poza Związkiem Radzieckim, nia 
zwyciężyła w pełni demokracja. 
Powka, Francja, Juqosławia, 1 jane 
воме republiki przyjęly parlamenty 
dwuizbowe. Takie konstytucje były 
właśnie przejawem slabości ówcze: 
«nej demokracji, były  pierwazymi 
parażkami ruchów demokratycznych, 
porażkam: które pociągnęły za «ард 
dalsze klęski. 

Ustanowiony konstytucją marcową 
Senat, narzucony przez koalicję ów- 
Czesmych strenniciw prawicowych, 
był zapowiedzią maja, zapowiedzią 
rządów piłsudczyzny, Brześcia i Be- 
тетү, zapawiedzią faszyzacji polek 
ga życia politycznego i klęski wrze- 
śniowej. Konstytucja marcowa wy- 
maqa zqody Senatu na każdą usia- 
wę, uchwalaną przez Sejm. Jedynie 
większością 14/20 głosujących Sejm 
mógł odrzucić poprawki Senalu. Sa- 
nacyjna konetytucja w 1935 przy- 
znała Senatowi jeszcze więkaze u- 
prawnienia. a co gorsza uzalezniala 
czynne | bierne prawo wyborcze do 
Senstu cd zastug dla eanacji. 

W każdym kraju, w kazdym cza- 
ce, w mnieszym lub większfm eto- 
poiu kba wyższa parlamentu byla 
nie tylko ostalnkmi okopami, w któ 
rych bronila «ię reakcja, ala lakże 
twierdzą z kiórej kapiłalizm, ob- 
szarmciwa i ich polityczny wykła- 
dnik faszyzm, wyruszały do a- 
taku na demokrację. 

Dzielaj już nie boimy cię radyke- 
Жоли społecznego, którego przed- 
sławicie! em niższe іњфу parla- 
mealarne. Dzisiaj możemy : nie 
сасету dawać reakcji lakieqa oręża 
jakim moze «16 ataf nich Se- 
nat. Dzisiaj wszystkie kraje niszcząc 
pozosiałości i zarodki hiteryzmu i 
laszyzmu zeczynają od re!ormy u- 
siroju parlamentu, Jugosławia jest 
pierwszym państwom, kióce to za- 
gadniene włańciwie rozwiązała. hi- 
qoslawia wedug nowej konstytucji 
ma parlament jednoizbowy. Jasqosta- 
wia jest przykladem, kióry powin 
піёшу i my naśladować. Nasza Kra- 
jowa Rada Narodowa zresztą zdała 
pomyślnie «wój egzamin życiowy | 
dowiodła, że awobodnie możemy się 
bez eenalu obejść. Nie ma w Police 
zadnej okoliczności, która bv prz 
mawiała za utrzymaniem вепаіш 
przeciwnie: wezysiko przemawia za 
Jeqo zniesieniem, skomnromitowal к 
bewiem lak w czasach przedrazbio- 
rawych jak i w „okresie między- 
wo'ennym 

Rete:endum zawierać będzie py- 
Ime, czy chcemy 7niesjenia Scnalał 
Na io pytanie caly naród тоша zq 
dnie odpowiedzieć 1акі Żądamy 2э'е- 
eenia senatu i oddania calej wła: 
dzy ustawodawczej Scimowi 


mur H. Ligicza 


Artykut o relerendum ludowym w 
эт Я-ут napsal mgr. H. Ligęza. 
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DZIAŁ LITERACKI 


ADAM WŁODEK 


O POEZJI 5POŁECZNEJ 


Zajmijmy wię jedną z gałęzi Jiteta 
tury: poezją. Dlaczego? — Bo poezja 
pierwsza przed innymi podchwytuja 
wszystkie nawoczesne kierunki arty- 
atyczne i społeczne. ! опа jest swego 
rodzaju „laborałorium” literackim 

A gdy znów rozpatrywać zacznie” 
my te zagadnienia z punktu swego 
rodzaju użyteczności powszechnej — 
musimy przez chwilę naj: 
ym dla nas problemem; pro* 
blemem poezji spolecznej, proleta- 
riackiej. Kilku jej wybitnych przed. 
sławicieli wydało u nas ostatnie, 
między wojenne dwudziestolec.e. 

W każdych tego rodzaju rozwaza- 
niach (podkreślalimy już 10 niejed- 
mokrolnie!) na pierwszy plan wysu- 
wa się nazwisko Wladyslawa Bro- 
niewskiego. Światopogiąd jogo, to 
światopcziąd najbardziej luddzi: so- 
cjalizm. Forma тай jogo wierszy, ów 
styl czlowieka pracy í walki — wi- 
nien być zawsze przykładem zupełne- 
go zespolenia artystycznegu z tre 
ścią przeżywamych wżruszeń. Jakże 
macno, a Tównoczednie jakże subtel- 
nie brzmią chaćby takie słowa, rzu- 
cane (pamiętajmy w czasach uc 


sku klasowego: 
Przy |aciet 


ставці mke pojął, 
piein! і moc jaj czacnęł 


Т rzucał poela, jak granaly, slowa 
buntu i pogardy. Wierzył w to, ca 
oglądamy zrealizowane dziś: nowy 
porządek społeczny. 1 mówił, że wia 
rę lę najpewniej podtrzymuje poezja. 


ems — zn: +. өш 
| | w бы a M 

| mum seme ow ja =т= 

- — ч — 


W niekłamsną sprawied'.wość spo 
łeczną wierzył też inny posia gyzed- 
wojennej lewicy polskiej, świełnie 
zapowiadający sę Bruno Josłeńaki 
Wiele pięknych вто! zostalo po tym 
dziwnia 1 niepotrzebnie zaprzepasz" 
czogym talencie. Olo wzruszająca 
marzenie 


e swan se s 
79 


көө 
pratki safe załupanych prze, 
qaiądremy przy тебеа] эм" 
bedain sjemia jak Jeden stół 


Nie na tych nazwiskach kończy 
‚ rzecz jama, szereg polskich poe 
tów buntu spałecznego i walki a no 
wy ład, Nie a nazwiska jednakże w 
tym szkicu chodzi, postarsjmy się ra” 
czej zająć się zwgadnien:em społecz- 
nego sensu utworu literackiego, za” 
gadmeniem upowszechnienia sztuki 
w ógólə. Trzymać się jednak będzie” 
my nadal przykładów z dziedziny sa 
mej tylka poezji 

W przeciwieństwie da 
ogładzcnych арек. klórym: tak 
szczodrze хаја nieudolni naśla- 
dowcy wielkich pisarzy rewoluryj- 
nych — prawdziwe dzieła lileralury 


jakodaka 


pięknej kryje treść społeczną w naj 
glębszych awych założeniach. Poe- 
lycka wizja nędzy czy krzywdy 
ludzkiej wżrugza nəs wystarczająco, 
by wzbudzić pragnienie odwetu eto 
kroć więkme, niz setki zatopionych 
w powodzi! słów nawaływań. 

Dużą rolę odgrywa naturalnie po- 
mom kulturalny odbiorcy — lecz do 
świadczenie uczy, że najbardziej pa 
ме! mtystycznie złożony utwór, by- 
leby mał istolny podklad logiczny | 
ucziiowy, potrafi we właściwy epo 
sób dotrzeć da zupełnie nawet nie- 
wytobiaaego i  nieprzygotowanego 
czyleinika 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


W takt bębna 


(Fragmentyj 
Warsziat — ojciec nasz. 
Czerwień czapką nam 
Gdy warsziat powie: marszł 
— wroga precz gnam. 


Naprzód, synowie žiali! 
Dłoń z bronią арб}! 


"Ń Nasz krok góry wall! 


Kroku nasz, grzmij w bój! 


Matką nam niwa. 

Za niwę damy krew 
Straz nasza straszliwa: 
Źrenice, luł gniew. 


Naprzód, dziecj zbóż 

Dłoń z bronią spô)! 
Stopo.; wabij kurzi 

Kroku! nasz. grzmi) w ból! 


Rodziną ham — armia 
Równym krnkłem w przódł 
Dziś służę karnie ја. 
pułk będę julro wiódł. 


Jeśli wódz powoła 
dłoń z karabinem spój' 
Równaj da czoła! 

Kroku nasz, grzmij w bój! 


Ojczyzną nam — świat. 
Proletoriusze globu, 

my — pierwsza z wort - 
emm pma aiei 


Nikogo się nie bój! 
Pod finga czerwoną siój! 
Nad nami źwłałe niebo 
Kroku nasz, grzmij w bój! 


Odstąpi pobity wróg. 
pvi tylko będzie się snuć 
Złaż z czołau. 

Broń do nóg. 


Na warsztat. 
Do pracy. 
Wróć 


Przełożył LUCJAN SZENWALD 


Mick armat na wysokość tra 
werówł, 
niebo wać wię x trzaskiem 


1 пушо krzyczę — alacęinie, 
UZO oka 
EKZZ 
pom - wma 


Oto fragment wiersza Juliano Przy 


bosia pt „Póki my żyjemy”, Piękna, 
nowoczesna lorma nie przeszkadza 
zupelnie w  zromunieniu istolnego 


sean UfWoru, jeśli tylko czylelwk 
wykaże choćby trochę dobrej woli. 
1 tu czasem zaistnieć może nawet pa 
zornie dztwna syliacja: tzw. „szaty” 
<zytelnik pojmie lepiej intencję au 
tora, 0:2 tzw. „intelignat”, Nieraz 
można było qbserwować przedstawi- 
Geli tej i tej wasiwy kulturalnej, 
czytających wierme „trudnych“ czę- 
sto poełów. | jakk rezultat? Młody 
wiekiem, czy wyrabieniem kterack'm 
adbiorca teaqawał па nie prawdzi” 
wym wziuszeniem, podczas gdy len 
drugi, z różnych przyczyn zdawałoby 
się „wszysikowiedzący , zbywal ja 
pogardliiwym, a w lepszym wypadku 
zniecierpliwionym poruszeniem та- 
mion. Wylhumaczycby to można tak- 


dem, że przeciętny: inlelgemt, zapo 
znawazy mię pobież! w szkole z 
klasycznymi, starymi utworami lite- 


rackimi, na ich przykładzie formulu- 
je sobie słały już — na całe życia 
jednakowy — вай а lych sprawach, 
Lenistwa umysłowe, czy też brak. do” 
brej woli, nie pozwalają mu na zro” 
zamienie jednej přostej rzeczy; 
w każdej dziedzinie życia, a więc i 
w dziedzinie wztuki, w dziedzinie роғ" 
zji — istnieć musi ровієр, gdyż tyi- 
ko postęp gwarantuje rorwdj kulhi- 
ralny i materialny ludzkości, 1 dlate 
go, dmałając swym uczuciowo inie- 
lektualnym ladunkiem nie tyka na 
jednostki, lecz na najszersze masy — 
tysi poepja podnosić poziom Iych 
mas, a nie soma sią da ich pozioma 
dlożlosowywać. 

A jest a czym рма. Jest co pisać 
a proletariacie miast і wsi, о prawie 
(ego proletariatu do  dzindhiczonia 
dóbr ogókonarodwych. Literatura 
nadążyć musi zakrojonym na olbrzy- 
mią skalę relormom społecznym, ja 
kie się kazdego niemal dnia 1urzeczy 
wislnia. Pisarz poński uwtecnić min 
w trwałych artystycznie (nie tyłka 
doraźnie aktualnych) dziekich walką 
maa iudowych i wyrosłych na ich te 
wielkich | szląchemych jednostek. 


Walkę o takie jutro Poleki i świnia, 
kiedy nie tylko wszyscy zasiądzie” 
my przy jednej wieczerzy”, lecz pdv 
wszyscy swobodnie, bez sztucznych 
trudności, spowodowanych klasowy” 
mi różnicami — dzielić ale będziemy 
sprawiedliwie nie tylko chlebem, lecz 
J pięknym artwstycznie i ważnym spo- 
łecznie słowem. 


Adam Włodek 
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ZOFIA KARAS 


Transport 


- Akcię ukończyć przeg północą. 
0,15 przechodzi Iranapori, Sześciu lu- 
dzi wyslarczy. A poza tym porozumieć 
się z dróżnikiem Grebkiem. Hasło „Ju- 
tro”, Resztę już wiecie. 

Tak jesl, panie poruczniku, roz- 


Drzw! zumvkają się cicho { oslrożnie 
stąpaja podkute buty po kamieniatym 
тики przedmieścia. Wiosenne bloto 
chiupie pod податі ; rozbryzquje się 
w Cieniu wieczora. Uliczki, zagubione 
na pervteriach miasta. lona w mroku 
popczecinanym odzienieqdzie wąskimi 
pasmami światła przecieka|aceao przez 
zaciemnienia, 

Hardy ekręca w boczna Ścieżke i 
kieruje cię na prawo. Z daleka sly* 
chać poszczekiwanie psów 


— Wieczór jest dzisiaj dosyć cle- 
pły — myśli Grabek i wciaga w noz- 
drza wilqotne powietrze. — No. no, 
widocznie nie jeslem jeszcze laki sla- 
ry. jeżeli czuję wiosne w kościach. 

Powoli, starannie kraje czarny bo- 
chen chleba i smaruje marmoladą. Po- 
tem wyjmuje z kala termos i otariszy 
kubek rękawem nalewa do шедо ka- 
wy. Jest godzina ósma piętnaście. W 
oddali milkna odąłosy uchodzących 
kroków Rahnachutz'u. To pierwszy 
nocny obchód, jeden z sześciu 

Teraz można spokojnie wypić kawę 
i otoczyć się klębami machorkoweqo 
dymu Można przez pół godziny me 
myśleć o niczym, nie myśleć o tych 
dlugich pięciu latach, w których dni 
wszyskie podobne do siebie leża un- 
zone równo jak korki z odrzuconych 
butelek na dnie szuflady. Dni 1 noce 
przesłonięte śniegiem i deszczem, prze- 
міопівіе zieleniejącymi | opadającymi 
liśćmi malego drzewka koło budki. 
| wszysikie przesycone zapachem dy- 
mu 1 awizdami parowozów. 

Grabek przeciera grube okulary w 
qrube| oprawie i spogląda na mały. 
zakurzony budzik — Za qodzine 050- 
bowy Kraków — Warszawa. 

setia time 

Grabek wychodzi przed bulfę. Мос 
jest ciemna, zaczyna padać ci=bly 
deszcz, W mroku wyraźnie Jśnia dwa 
«діс rzędy szyn, qinace w oddali. 
Druty telegraficzne dźwięcza nieustan- 
nie. To wialr. Do łego топа s.ę 
przyzwyczaić 

Grabek wpatruje się w ciemność, 
Po druqlei atronie nasypu czernieją 
nagie qalązie drzew. Las pełen |eat 
ciszy i martwoty 

Kroki warlowników zbliżają sie, Po- 
wracają, trzech. Kościely Franz klepie 
Grabka pa ramieniu: — Schon ist Ord- 
= 

W budce rozdźwięcza sie telefon. 
Nr. 28546 wyszedl ze stacji ósma 
czterdzieści pięć, W porządku. 

Grabek wychodzi znowu. Małe świa- 
tełko zbliża sie coraz bardziej. Słychać 
sapanie maszyny i ёміє! pary ucha- 
dzącej z kotła. A potem czarny sznur 
waqonów przesypuje sie w pośpiechu 
1 widać tylko oświetlona blaskiem 
(мата palacza. Kiwa reka i woła, jak 


SWIETLICA KRAKOWSKA Nr. 8 
Franz qwiżdże па lorze „alles gehi 
vorüber“ — zadowolony, że wszystko 
jest „in Ordnung" 
. 
zwykle słowa pozdrowienia, kiójia Druty telegraficzne dźwięczą jak 
porywa | x w pizeciwną zwykle. Na lym odcinku (oru nasyp 


Pień miodoqo klonu jest dzisiaj 
dziwme qruby. Grabok przeciera oczy, 
lo chyba cień. Ale od czeqoł Ręka 
zalrzymuje «іє na klamce | wzrok sta- 
ra віє przebić ciemność Złudzenie nie 
tylko, ze nie mija, ala paale drzewka 
rozdwaja się i jedno pozoelaje na 
miejscu, a druqie odrywa віє i przy 
bliza, Grabek robi znak krzyza i 1n- 
«lynktownie cofa sie do wnetrza, lecz 
w lej chwili klog chwvla qô za reke. 
Czławiek. 

Nie bójcie si 
szept. Swoi. „Julro”. 

Ręka Grabka drży lekko. ody zapra- 
sza qościa do środka. 


nic — sączy się 


— Należy ich zalrzymać za wszel- 
ka селе. Trzeci obchód nie może dojść 
бо skutku. — Słowa Hardega ва 623r- 
slkie, nie znoszące «przeciwu. Czer- 
telefonn ze elacji zqasicie latamie na 
"se 
— Tak jest, zaesze latarnie. 
wony ołówek błądzi po kartce papiezu. 
sie nadaje, — dobrze Po otrzymaniu 
— Ten przekop, mówirie, najlepiej 
Wskazówki zegara wolna zajmują 
pozycje — 2130. Cień wyluskany z 
drzwi budkierozplywa sie w mróku. 


porosty jost rzadkimi krzewami, żółta 
kwilnącymi na wiosne. Dolem biegnie 
przekon odprowadzaiacy struzk; qli- 
niasiej wody na druga #tronë, 

Ręce jedne, drugie, trzecie — mani- 
pulują sżybko i zręcznie, Pod «poje- 
niami í proqami pecznieje dynāmit. 
Сто!а ludzi bez twarzy pokrywaja się 
polem, 

Po drumej stronie toru ciemnieje las, 
— w | matmy 


1 Grabek potrafi być czasem roz- 
mowny. Powtarza w kółko trzv znona 
slowa’ „Gut Schnaps, Ье!" i popiera 
je aestami rak 1 uśmiechem ротаг- 
szczonej twarzy. Franz Jest zmarzniąty 
1 oczy rozbłyskują mu na widok bul- 
gorącego w butelce plynu. 

Wyszczerbiony kubek krazy богах 
częściej. lwarze rzerwienicją | na- 
brzmiewaja цогасеп, Głosy slaja 616 
coraz bardziej hałaśliwe Franz wv]- 
muje ustna harmonijke i mała budka 
dróżnika wypelnia się lałszywa melo- 
dia „An dem blauen, schönen Donau", 
a polem „Deutschland über alles” i 
znowu „alles qeht vorüber”. 

Nikt prócz Grabka. nie słyszy ciche- 
go dzwonka teleionu. Specjalny 
Nr 10089 wyszedł 0.01, W porządku.* 
mna postać wysuwa sie па Zew- 


WITOLD ZECHENTER 


Słyszysz przeszłość 


(3 МАЛ) 


Co roku rodzi się wiosna, 


со roku 


rodzi się maj. 


co roku wybucha bez liliowo í błękitnie -- 


co roku jest laki dzień, 


kiedy wychodzisz rano 
i nie poznajesz ulicy, 


choć idziesz ulica tak 2nanq. 
bo wszystko dokoła kwitnie 


umaraniowo 1 biało. 


Со roku rodzi się wiosna 


1 rodzi się Trzeci Maj 


1 уеду siyszysz 16 przeszłość gorącym uczuciem, 
ten dzień, gdy Polska pierwsza w dziejach świata 


wyrzekła słowa ogromne, 


pa których śladach 
piognąc iść 


gdaieindz.ej kuć musiano krwawe tewołucje. 


А w Polsce bylo lak jak wlasnie dziś: 
согогтпа wiosna i coroczny bez 
szała' na krzokach Warszawy 


: pachnąc nieprzytomnie 


de oklen Sejmu schyłała siy Kość, 
оз zdarł ja szłandar czerwony i biały 


1 орай} kwiai pachnący 


no bruk 


strząśnięły salwą głosów a walności 


sikim jędnakiej. 


Dlatego dziś spłynęły sziandary 

hu trotuarom, a bzy się kołyszą 

zamknięłe w paczkach szczupłym wiosny czarem 
i ponad miasta pieśnią, ponad gworem 


słyszysz — — 
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narz, a w chwile potem atłuczonz 1а- 
tarnia niknie wśród nocy. Niki nie sły- 
szy brzeku rozaypaneqo szkla. Harmo- 
mijka zawzięła się teraz na sentymen- 
talna melodie „Dart in der Heimat 

Minaty opadają z tarczy zegara w. 
mo, jakby powstrzymywane właspym 
ciężarem Oczy Grabka pod zdjętymi 
okularami rozszerzaja cię i staja 4 
coraz bardziej przeźroczyste. Wciśnię- 
ty w kąt, na krzywym zydelku, nie 
przeszkadza Niemcom swoją obecno- 
ścią. 

Dwunasta piętnaście 

2 daleka ełychać wśród wiatru szum 
madchodząceno pociagu 


A potem — — — Powietrzem wstrzą- 
sa wybuch, drugi, trzeci, dziesiąty 

— Munilionszugi — Strażnicy wy- 
padaja porywając automaly. Frane 
ostatni zalacza sie. potyka о wysta- 
јаса nogę zydelka i oto sposirzega 
dróżnika z twarza. na której rozlana 
jest świadomość, że wie, że wiedział, 
== 

Niemcawi żyły nabrzemniewaja na 
akroniach Wybuchv maslepuja cia- 
gle — io pojedyncze waqpny. 1 wśtód 
skaplozji ten jeden pojedynczy strzał 
rewolwerowy pozostaje bez echa, 


Zotia Karaś 


ADAM PAWŁOWICZ 


Prawa rozwoju historii 


(Wabec trudności technicznych do- 
kończenia artykułu w numerze 4:tym 
„Świetlicy Krakowskiej” drukujemy 
go rar jeszcze w całościj. gą 


Karol Marks, założyciel pierwszej 
Międzynarodówki socjalistycznej i 
wielki przywódca klasy robotmczej w 
jej walce o nowy socjalistyczny lad 
na świecie, był zarazem człowiek'em 
nauki, wybilnym uczonym, Кїў 
stworzyl teorię socjalistyczną, t >м. 
materializm hustoryczny lnb alek- 
tyczny 7 nazwą laj bimorii każdy czy- 
telnik prasy robotniczej i socjalistycz- 
nej spotyka się bardzo często, jednak 
tylko niewieki rozumie dobrze, a na- 
wel w ogóle rozumie znaczenie tych 
wyrazów. Nie jest te winą czytelni- 
ków, lecz systemu szkolnego, który 
znajduje doayć czasu na to. by uczyć 
w szkołach o królach i wojnach, o cw- 
dach i łaskach, a nie znajduje miejsca 
w programie nauki na wyklad teorii, 
klórą dzisiaj prawie cały świal лаш" 
kowy uważa za jedną z największych 
zdobyczy ducha ludzkiego w ubie 
głym wieku. 

Cóż takiego głosi teoria malerialis 
тти historycznego? Jak już wynika z 
samej nazwy, daje nam ona муы” 
maczenie dziejów ludzkich. Zagadka, 
jakie są przyczyny wydarzeć histo- 
tycznych, dręczyła od dawna umysły 
ludzi, Zastanawiali się nad tym filo- 
zofowie starożytności, średniowieczni 
uczen: katoliccy, Ojcowie Kościoła, 
a w czasach nowożytnych historycy 
i socjologowie. 1 chociaż przyznać 
trzeba, że wszyscy ci badacze wnieśli 
wiele ciekawych pomysłów, jednako- 
woz tajemnicy rozwoju bislorycznego 
łudzkości nie odalomk. Tego wiako- 
pomnego dzieła dokonał Karol Marks, 
czężciowo wspólnie ze swoim najblit- 
szym przyjacielem і współpracawni- 
kiem, również przywódcą robotników, 
Fryderykiem Engelsem. Jnż niczadłu* 
go, bo za lat trzy, świal obchodz:ć 
będzie setną racrnicę wydania Ma- 
nitestu Komunistycznego, tej ЬМ 
klasy robotniczej, w której Marks i 
Engels po raz pierwszy wyłożył: ema- 
wianą tu teorię. Głosila ona na nrzo- 
kór calej ówczesnej nauce historyrz- 
nej, ze rozwojem ludzkošc: nie kie- 
rują monarchowie lub władcy, idea- 
logowie lub przywódcy duchowi, iecz 
miy gospodarcze i społeczne, Tepie- 
zeniowane przez świat pracy. 


Wyjaśnimy © па konkretnych 
przykładach. 

Życie noważytnago ёмізіа opierało 
się, jak wiadomo, w dużym stopniu 
ma pracy aiewalników. Prawie az do 
wczestego średniowiecza, do X w. 
po Chrystusie, niewolnictwa, chociaż 
w mniejszym zakresie niż w ziaraży!- 
moici, trwało bez zmian jaka prawnie 
uznana sastylucja. Uznawał je row. 
nież Kościół. a Ojcowie Kaścicła 24. 
dali co najwyżej dobrego traklowa- 
nia niewolników. Dopiero niedawno 
udało się badaczom, poslugującym się 
teorią Marksa, wyjaśnić lajemnicę 
zaniku niewolnictwa, które mmo pa- 
nowania nauki o miłości bliźniego, 
zdołalo tak diago utrzymać się na ро- 
wierzchni życi 

Okazało wę w wyniku badań, ża 
ówczemia ludzkość me miała do awo- 
jej dyspozycji innej siły pocią- 
gowej, jak tylko siłę ludzką. 
Do dzwigania ciężarów, co jest ize- 
сша niezbędną przy budowie dróg, mo- 
słów, gmachów, można było zmus'ć 
tylko niewolników Ale gdy wynaie- 
mono podkowę do kuria kani, со na- 
siapio wlaśnie gdzieś ok. X w. gdy 
w związku z tym kanie, używane do- 
tychczea tylko jako wiarzciowce, 
można hyk: wprrąc w cężką pracę 
przewożenia masłerieiów po najlrud- 
niejszych drogach, niewotractwo stra- 
спо swoje uzasadnienie gospodarcza 
1 zaczęło zanikać 

Weżmy inny. przykład, z drieiów 
Polski 

Na wyprawę przeciwko Turkom. 
przeciwka niewiernym, бгу nie 
uznawali prawdziwego Boga. wyr sza 
уто] polski, Władysław HI í ginie pod 
Warną bohaterką ćmiercią Jodnako- 
woż teoria Marksa znajdoje inae wy- 
tumaczenie dla lego ważnego wyda- 
rzenia hisiorycziego. Chodziło tu nia 
tyle o walkę z religią Mahometa, ile 
о dostęp do morza Czarnega Magna- 
сі рожсү w swoim inperiaistycznym 
pochodzie na wschód, opanowali ol- 
brzymie ohszary żyznej ziemi ukraiñ- 
skiej. Kraj dus:l się ad nadmiaru zbo- 
ża. ceny zniżkowały, naslapil (ak do- 
bre znany nam 2 okresu kapializ- 
mu, kryzys zbytu. Oto była istolna 
przyczyna awaniury wojennej, w k!ó- 
та wpląlala Polskę zaborczość magna- 
tów. ówczesnych obszerników A woj- 
na ta, jak wiadoma 2 historii, bai dzo 


osłabiła siły polskie i mocna zaciążyła 
na dalszych jej losach. 

Wydarzenia historyczne mają swa. 
je żródło w przemianach gospodar- 
czych i społecznych. Szczególnie du- 
te znaczenie ma czynnik pracy. Za- 
sługą Marksa było odkrycie doniasłej 
roli rozwoju narzędzi w historii czla- 
wieka. Ujął om to w lapidarną formę 
znanego ptawidła: żarna twarzą apo- 
łeczeństwo z panem leudainym na 
czele, młyn parowy — spolerzeństwa 
z kapitalistą przemysłowym 

Tak więc o biegu wydarzeń histo- 
rycznych nio decyduje wola władców, 
lecz znojny rud wynalazców і robot- 
ułków. Marks zdelronizował królów, 
panujących niepodzialnie w podręcz: 
zskach hislorii, kiórą dzisiaj jeszcze 
wykłada się w szkołach, a do godao- 
ści czynnika kaziahującega beg dz a- 
jów podniósł świat pracy, pracy du- 
chowej | fizycznej. Doniosłość teorii 
materializmu historycznego polega па 
tym, że z chwilą, gdy klasa robolnicza 
uświadomiła sobie swają istotną war- 
tość w dziejach i pod wpływem lego 
siala się sila polityczną, zaczęła oqa 
do chaotycznego doląd biegu wyda- 
rzeń wprowadzać elemen! pianowo- 
ści. Z chwilą, gdy zagadka hisiorii 
ludzkości zosiała rozwiązana. mogła 
łodrkość pokusić się o świadome i 
plsnowe pokierowanie swoim losem 
W ten sposób wystąpienie socjaliz- 
mu яїатом1 jeden z najwiqkerych 
przełomów w bislorii lamizkości. Lu- 
dzie ujmują losy przyszłości w «wo- 
је własne ręce. 

Zapewne, nie jest to droga lalwa. 
Największą przesrkodą jest sem czło- 
wiek. Wychowany w ciągu tyłu wis- 
ków w ślepym poddawaniu się loso- 
wi, w ufności do cudownego ор:ейл- 
na w niebioazch, z Irudem tyłku daje 
aig przekonać do nowej prawdy, klo- 
та odpowiedzialność za losy świata 
w jega sklada ręce. Lecz trumiu lej 
prawdy, prawdy człowieka pracy, nie 
potrafi zatrzymać żadna sila. Załed- 
wie niespelna 100 181, jak prawda ta 
została wyglostona, a jakże blisko już 
łesteśmy jej urzeczywistnsenia 


Adam Pawłowicz 


co 
CZYTAC? 


Әз Wojewódzkiej Żydowskie) Kawu 
Musloryczzej w Krakowie. NY. 1. „Bakumoniy 
zbrodui 4 męczeństwa”, Ne. 2 С. Draenger: 
„Pamięteik Jestyny". Nr. 3. Michal’ Makay- 
miian Borwica: „Uniwersytet zdrów. М + 
Rudoli Reder: „Немес, Nr, % Micha Мас 
ksymilian Borwicei „Lileratota w odoris 
Wspólny los wszystkich narodow, 
okupowanych przez  zwyrodn s ców 
niemieckich, stwarza 026, gdy przy 
pominamy sobie owe lata, podobną u 
wszystkich zdolność reagowania па 
opisy przeżyc z ponurych : krwawych 
lai. Djatega tez, wydawane przez Wa” 
jewódzką Żydowską Komisię Histo- 
ryczną w Krakowie książki dokumen- 
tame  dokumeniarzo'literackie, re- 
dagowane pod kątem vgolno'ludzkie- 
go spojrzenia na świa! 1 życie, a spa- 
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tegowane w swej wslrząsającej wy- 
mow.e szczególnie polwornymi prze 
zyciam Żydów wszystkich krajów 
Europy — slanowią niczwykle cenny 
wkład w naszą lileralvrę lego lypu. 
Podkreślić irzeba, że kolegium redak” 
cyjne {Michat M. Borwiez, Nella 
Rost, Józei Wułt), dba о to, by książ 
ki te nie ogramiczały się da roli xu 
chego zosławienia taktów | zeznań 
s»widdków. Opracowanie Laerackie, 
posogregowanie omawisnych wyda 
rren wedlug kategori miejsca, Czasu 
1 rodzaju zbrodni oto główna za 
када wydawn.ciwa. Mam па myśli 
przede wszystk:m „Dokumenty zbra” 
dn: i męczeństwa”.  Uszeregowana 
poszczogólnych warstw książki we 
dług wymienionych wyżej przesla 
nek daje nam narastający za każdą 
przekladaną karta wstrząsający obrar 
<alokaztałiu zycia okupacyjnago Ży” 
dów, tak w obozach śm erci, jak i „na 
walności pa miastaca 1 mlastecz 
kach, Szczególnie przejmujący jest 
тоза! pl. „Dzieci opowiadają”, œ 
party, jak zreszią cala książka, na 
текп h świadków. klórym udała 
się szczęśliwe przezyc potworność 
hiflerowskiej rzaczywiślości. 

„Pamiętnik Justyny” : „Bełżec — 
to ksiązki dotyczące ju? kankzelnycu 
zagadnień, wvbranych spośród calo- 
ksztaltów problemów. Tak więc w 
pierwszej z nich mloda bajowniczka 
2 О. В |(Żydawskej Organizacji 
Bojowe)), w spisywanych w celi wię 
2:ennej w Krakowie wspomnieniach 
zapoznaje nas z dz.alalnością żydow- 
skich ośrodków zbrojnego oporu. 
Wspomnienia dotyczą аксу} zbroj- 
nych (zamachów), podziemnej dzia- 
łalności prasowej, sporządzania falsy- 
likalów dokumentów dla ukrywają” 
cych się działaczy ild. Gusła Droen- 
get (.Justiyna"), тода dajałnczka 
pod'emma, nie doczekala realizacji 
łych pragnień, jakie przyświecały 
wszystkim walczącym o wolnść. Po 
ucieczce z więzienia (w r. 1943) pra- 
сце w teren e przez kilka miesięcy, 
lecz wkrótce ginie od kuli niemie 
k'ẹ) wraz z mężem swym Symkem i 
kilkoma wybitnymi dzialaczami ŻOB. 
Pamiętnik jej. ukryly przez towarzy* 
azy i wydany obecnie drukiem, 81а" 
niezależnie od dużych jego 
walorów literackich — wstsząsający 
dokument czasn, 

Dokumentem lakim są też przejmu- 
jące a prasie zarazem zeznania Fi 
dola Redera, mydlarza chemika z хз 
woilu, który rozlacza przed nami gro" 
zę obozu śmierci w Relżcu, Obóz ten 
polozony na północ od Lwowa, mię 
“ту Rawą Ruską a Tomiszowam lu 
belekim — nie był „zwyczajnym” o- 
hozam koncentracyjnym Tam nawet 
praca nie przedłuzsla Iragieznega +v- 
wata więżniów. Przywozilo mię tu 
transporty Żydów z calej Polski i 
krajów ościennych, by ich natych- 
mast zaguzować. Jedynymi żyjący: 
m; spośród w'eżniów byli ci, których 
zalrudniana przy uprząteniu trupów 
1 segregowaniu zagrabionych rzeczy. 
A | tych z czasem „zlikwidowano; 
aulor, który w czasie pracy poza le- 
renem obozu ratował się w r. 1942 
cieczka i ukrywał się u pewnej Pol 
ki we Lwowie aż da-przybycia Armii 
Czerwonej. jest jedynym żyjącym 
świadkiem z lerenu każni w Bełżcu. 
Nawet urządzenia obozowe zdążyli 
Niemcy spalić przed swym odwrotem 
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tak ze w miejscu katorgi milionów 
ludzi, па ziemi uzyźnionej popiołami 
pomordowanych — rośnie dziś tylka 


жаза 

Samą już formą literacką przyku- 
wają uwagę Czytelnika obydwie 
ks.ązżki lichała M. Borwicza (Baru 


chowiczaj, autora wydanej przed woj- 
па powieści pi. „Miłość i таза" oraz 
szeregu studiów lilerackich. Nowe, 
maw-ane tu prace Borwicza obejmu 
ją dwa zasadniczę motywy przeżyć 
w obozie śmierć; na Janowskiej we 
Lwowie: „Uniwersyłet zbirów” jest 
wspomnieniem prób zbrojnego opo" 
ru, organizowanego (głównie przez 
autora] na lerenia obozu, „Literatura 
w obozie — lo przejmujące świ 
declwo twórczości ! przeżyć artysty: 
<znych odciętych od świala wig- 
śniów. Nie chce siç wprost wierzyć, 
зе żyjący i luk wciąż pod grozą 
śmierc, prześladowani na każdym 
ktcku mieszkańcy koncentracyjnego 
obozu. chcieli narażać życia przez 
pisanie. wygłaszanie i aluchanie w 
większych grupach utworów poetyc” 
keh. A jednak tak było, jednak sa 
molodna twórczość więżniów nie 0 
byłych dotąd z piórem, twórczość pol- 
skich poetów dawnych czy współ 
czesnych (seregi ich powiększył р 
szący doląd prozą Borwicz] — były 
temsiem wieczornych  (najczęściej| 
zebrań Wspomnienia te wystawiają 
literaturze pięknej najtrwalszy pom 
nik; są dowodem, że słowa artysty 
nie tylka rozjaśnia życie człowieka, 
lecz rownicż moze mu towarzyszyć w 
momencie najtragiczniejszej nawet 
émi 

Tak lo, nie tylko najcięższa pracą 
1 poczuciem ciaglego niebezpieczeń” 
stwa wypełnione, lecz podtrzymywa- 
ne również organizowaniem zbrojne] 
samoobrony і artystycznego pakrze- 
pienia -mijało twarde życie w abo- 
Же „ianowskim'.  Szczególów lych 
dwu wstrząsających książek nie spo- 
sób przytaczać: opowiadając pozba- 
wia się je тамагіеј w nich bezpo- 
średniej, potężnej wymowy życiowej 
1 lilerackiej. Książki le przeczylać 
powinien każdy — mało bowiem do- 
tychczas — bardzo mało — mamy po 
тусу] lilerackich, które by tak lra- 
Imie łączyły nieprzemijającą prawdę 
wspomnień z trwałą artystyczną for 
ma wypowiedz! 

Uralowawszy wę ucieczką w oalat- 
niej fazie fatnienia obozu „janowakie 
ga” — maje nalychm:ssi Borucha 
міст w szeregach walki konzpiracy|- 
nej Doświadczenia obozowe prze 
mióst na teren życia parlyzanckiego, 
nie uznając żadnej linki podziału mię 
dzy pojęciami bojowca i pisarza. 
Wiersze jego, pisane za drulami czy 
w leste, tworzone z myślą n doraźnej 
funkcj; społecznej, ukażą się nieba” 
== = «a 
a бишен: | vt... т += Фф 
. Naklaża: Wyczemctwa Pr 24 
betre й 

Nowo wydana książka Michała 
Rusioka, znanego już z przed wojny 
powieściopisarza — to zbiór krót- 
kich reportaży, połączonych z sobą 
lemalem i czasokresem. Poprzez po- 
wslanie warszawskie (opisane tylka 
fragmentami, nie usującymi odtwo- 
rzyć całoksziałłu walk]. poprzez obo- 
zy. Mauthausen i Ebensee, ciągną 
się przeżycia Rusinka. Punktem o 


Nr. 9 


szczytowym napięciu jesi wjazd с201- 
gów amerykańskich do Ebensee, gdzie 
pozoalała przy życiu już lylko garst 
ka wygłodzonych ludzi. Dzieje wię: 
żniów Polaków po oswobodzeniu a 
bozu są ciekawym dokumentem 
pierwszych czasów powojennych w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej. 
Po długich, przykrych perypetiaci 
dostają się wreszcie Polacy do kra 
ju, do ruin Warszawy 1 lu na gru” 
zach miosia аА się do pracy, 
by odbudowana slolica byla lepsza 
i piękniejsza. 

Książka ta o charakterze pamięlni- 
karskim. jest trwałym wkładem w 
naszą lileraturę powojenną, zasilające 
szczupłą ilość dobrych książek opar- 
tych na tle pizezyć ohazawych. 


h p. 


aa joste M — r 
w mał < v... s. 
+. өт 


Książka Lipzk:ej, to nowele 2 28-1 
sów okupacji. W jedenastu utworach 
daje autorka przekrój туса w пїп:о-. 
nych, grożnych szaściu lałach. Z dw 
zym wyczuciem psychiki małego 
chlopca potraktowana jmt nowela, 
p *. „Dziecko”. Pare szkiców z obo”, 
zu daje nam obraz ówczesnej rzeczy" 
wistości więźnia. Te szkice są jed- 
nak tylko reportażem, za mało w n:ch 
ekspresji, 73 dużo „opisów” uczuć, 
Cechy le dają się doslrzec w calej 
książce. Aulorka nie opanowała jesz”, 
cze lajn'ków literackich, przy kto 
rych pomocy wyraża się wilny mo- 
men: przeżycia psychicznego. Jed- 
nak pomimo to, zbiór nowel Jani- 
ny Lipskiej znamionuje duża kultura, 
pisarska; z fych przyczyn, jak rá- 
wnież z powodu walarów natury 
spolecznej, winien znaleść się w rę 
kach szerokich rzesz czylelniczych. 


h. p. 
Bogdan Brzestdnki „Nowodulkry”, Sannn- 
түзү теран lyryszny. Nakładem kine 


gam M kula, Ki 


jów 1046. Siron 46 


Zneny satyryk i humoryatu, autor 
omawianego już na łamach „Świetli 
cy Krakowskiej" zbiorku wesołych 
opowiadań, fraszek i paralraz p. 1, 
„Proszę o przyjemny wyraz iwarzy 
wystąpi! z nową swą książką © po- 
wojennych paskarzach,  rzabrowni 
kach, lapownikach J  zładziejach. 
„Umowacześniony” lylut kumi s 
wiązuje do osqdzonych satyryczni 
już przez Gabrielę Zapolską smu 
nych i złych nawyków  mioszczań* 
siwa, zasklepionego w filistersiwie 
1 fałszu. „Nowodulscy”. sprylna ro- 
dzinka wojennych dorobkiewiczów i 
szereg ich wysiępnych kompanów — 
la godni spadkobiercy Iradycjł Dul- 
skich, spadkobiercy, którzy zacala: 
nio swych przodków powiększyli a 
nowe „zalety 2e ksiązka Brzeziń 
skiego jes! w.ernvfn ) trafnym odbi* 
ciem lego smulnegu wycinka obe 
спе] rzeczywistości — świadczy cho- 
ciażby sposób, w jaki Bzerokie rze- 
sze „kupców” z pod ciemnej gwia 
zdy reagowaly na poszczególne frag- 
menty drukowane jeszcze na lamach 
„Dziennika Polskiego" w Krakowie. 
Т to powinno być największą po” 
chwałą dla lego poczylnego satyry- 
ka, klóry walcząc z zakorzenionym 
w pewnych sferach złem, spełnia 
ważny czyn społeczny a. w. 
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Dniela sztuki wałskiej 


* 
9 ° p 
де Ст аруа 
WSKI (1852—1927), malarz a banie сіахеме] << . -—- - т. w 
соле} Kni rorweju. Pierwszy ойлы кезек - - — o s... o -—.- 

maniyzmu í malarstwa hunocycznego. Po p eere — 

INSCENIZACJE, TANCE i PIOSENKI 
ADAM WŁODEK 

Kumpożycja inscenizacyjaa, zawierająca obok lekstu ny”. Melodia przypomina, ze nasza krew zabar 


wiążącego hymny i pieśni prolełariackia, oraz Irag- 


тетү i cał utworów Władysława Broniewskiego 
Brunona Jasieńskiego, Tadeusza Peipera i Emila Zega 
allowicza. 


nomi. Tło 


ела podziejona jesi wgłąb trzema plos: 


ciemno (najlepicj granatowe) widoczne jest poprzez 
oiwór w ścianie szaropopielalej, opartej na dwu stop 


niach tej samej barwy, Zupełnie na prowo. 
planie sceny, sto! czerwona irybuna, Tlem trybuny jest 
biala. proporcjonalna i podobna w koniurze, 

szaropopielalej ścianie Na tejże ścianie, u 
białą plamą) hapis: 1 Maj, w kolorze czerwonym 
kompozycja іпхселізосујпа wystawiona będzie 3-qo lub 
Фо таја, wiedy zamiast napisu można dać — równiez 

w czerwonym lonie Uitzymaną — gałązkę oliwną 


па pierwszym 


* 


(W chwili podniesienia kurtyny siedzą то stopniach dwaj 
Robolnicv! na stopniu niższym Młody Raholnik, na sto- 
pniu drugim — Ślary. Ubiory robocze, kombinezony 
Młody możę być nawet bez bluzy koszula 2 podwi- 
niętym| rękawami. Obaj milczą, wsluchan; w nielodię 
„Czerwonega Sziandoru”, klóra w Jonie przyciszonym 
rezleguła się jeszcze przed podniesieniem zasłony, by 
Polem, w miarę zbliżania się refrenu — polężnieć 
Pełnymi tonami rozbrzmiewa som teiren). 


STARY ROBOTNIK fpo ścichnięciu melodii): Melodia 
Przypomina słowa: „nasz szlandar plynie ponad tro- 


wila len szlandar 


MŁODY ROBOTNIK: 1 akie myślą ogarnąć to 
wszystk ik ztozumieć zdarzenia, klóre dla was 
sk warzyszu? 


Słuchaj. 1 myśl, I wiedz, że ñi 
o lwardy okr 
d dz zego dnia zaczęło 
e ide; demokracji, socjalizmu, Ze 
tak narodową jak i klasową nim 
obcy. Toczymy ją świadomie od 
przeszło а wyprzedzając nie raz | wepoma 
gdjąc inne jeszcze narady 


MÓWCA fpojowia się na trybunie, wychodząc z za kir 
На z prawej sirony. Opiera się o ktawędź trybuny. 
Mów: głosem dobitnym, uroczystym): Do realizacji 
myśli postępowej dochodziła w Polsce niejedno 
krotnie szybciej, niż w innych krajach. Nawet Ко 
stytucję francuską, ogloszoną w dobie Wielkiej Re- 
waiucji, wyprzedzila, wyrosla zreszią z tego samego 
podłoża ideologicznego, Konstytucja Trzeciego Maja 
1791-g0 roku. 1 tylko pezemoc zaborców i zdra- 
dziecka -działalność magnatów | większości szlachty, 
nie pozwoliły na pełną realizację owych zasad po” 
stepu 1 wolności. Z lych samych zresztą przyczyn 
zakończyły się klęską dwa o podłożu ludowym po- 
wsłania: Kościuszkowskie w r, I794-tym i listopa- 
dawe 183031. Demokratyczne ugrupowania polskie 
mue:ały się przenieść za granicę, a przede wszyst- 
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kim do Francji, skąd kierowały roboią konspiracyjną 
w kraju Z ducha komunizmu polekiego, wyprzedza- 
jącego nawet swymi teoretycznym 3lrmułowania- 
mi wiekopomny man:lest Marksa i Engelsa. z ducha 
zalożonych przez żolnierzy sławnego czwartego 
pułku piechoty Gromad Ludu Polskiego „Grudziąż” 
1 „Hnmań* — zrodziło się zarzewie krakowskiego 
powstania roku 1846 , Piękna í azlachełna postać 
cratwonego kasztelanica” Edwarda Dembowskiego, 
з się wcieleniem idei. nurtujących postepowq 
część społeczeństwa. 


(W irakcie osłalnich słów Mówcy iozbramiewają za 
scena akordy pieśni „Gdy naród do boju wystąpił” 

Równocześnie na planie Irzecim sceny, we wgłębieniu 
©anaczonym granalowym tem, rozgrywa się żywy obraz, 
niedosłrzegany — jak mresztq wszystkie późniejsze w 
iym miejscu obrazy — przez Mówrę 1 Robotników. 
Każdy loki żywy obraz ma być tylko odzwierciedieniem 

myśli | słów recytatarówj 

[Postacie żołnierzy z r. 1831, „crwarłaków”, w szarych 
płasaczach, w wysokich czopkach piechoty. bez broni, 
2 blatymi posami od ładownie skrzyżowanymi па pier- 
sach., Przygnębienie w ruchach i w wyrazie twarzy. 
Kullsy sceny muszą pozwalać па to, by mała slosun- 
kawo ilość statystów. sprawiając wrażenłe masy ludzi, 
przechodzić moglą ustawicznie przez tę część sceny, 
w czasie całego okresu objętego rozpoczętą pieśnią). 


STARY ROBOTNIK (skanduje w takt orkiestry, grają- 
cej Aciszonym lonem drugą strole pieśni). 
Gdy Naród do boju wysiąp:ł z orężem, 
panowie o czynszach radzili, 
gdy Naród zawołał: umrzem lub zwyciężym! 
pąnowie w stolicy bawil:. 


MŁODY ROBOTNIK (dołącza się przy relrenie do Sta- 
rego). 

OBAJ {przy pełnych akordach orkiestry — śpiewająh 
О cześć wam, panowie magnaci, ~ 
za naszą niewolę, kajdany, 
o cześć wam, książęla, hrabiowie, prałaci, 
za kraj nasz, krwią bratnią zbryzgany. 


STARY ROBOTNIK (skondując jak poprzednio): 
Armaty pod Sloczkiem zdobywała wiara 
rękami czernymm od pługa. 
Panowie w slolicy kurzyłi cygara 
Tadzili o braciach z za Buga.. 
(негеп gra sama tylko orkieslta, ściszojąc ton w miarę 
dchiegania dó kofica. Robolnicy siedzą nadał na stop- 
niach). 


MOWCA (włączając się głosem w ostatnie akordy pie 
śm): Rzucone jeszcze na początku napoleońskiego 
bkresu, wypisane na sztandarach legionów polskich 
we Wloszech — Kasło „Za wuloość waszą ; naszą", 
reahzowane jes! wszędzie, gdzie toczy się bój o wol- 
ność ludu, Jak Pułaski i Kościiszka walczyli je 
szcze w osiemnantym xluleciu w obronie niepodle- 
głości Stunów Zjednoczonych, tak potem — zawsze, 
gdy tylko zmagano się gdzieś z jakimkolwiek uci- 
akiom -— polski em:grant demokrata sławał w sze- 
tegach bojowników postępu. Gdy pa przegranej Woj- 
nie z Niemcami została Francja w r. 1871 wtrącona 
w chaos, spowodowany przez posunięcia zwalen- 
ników „slarego porządku — w szeregach rewohr 
cjanistów 2 pod sztandaru sławnej Komuny Pary- 
skiej nie zabraklo Polaków A oslatnim komendsn- 
tem Paryża, broniącepo się przed zalówem wereal* 
skiej reakcji, był polegly na wlicach tego miasta 
polski general — Jarosław Dąbrowski, W najcięż- 
szych momentach każdego ruchu wolnościowega 
umielińmy wytrwać wierni» do ostatka w obronie 
międzynarodowej wspólnoty 


(Zywy obraz: kilku komunardów, uzbrojonych w kara- 

biny, przehiega przez nojgiębiej położony wycinek sceny 

Pozostaje wreszcie jeden, suchami i gestami adzwier- 

ciedłający astainie momenty obrony. Stroje cywilne, 

w nicłądzie, czerwone kakordy Obraz musi być tak 

rozplanowany w nesiroją | w czasie, by pokrywoł się 
z recytowanymi przez Rokałnika strofamij. 


STARY ROBOTNIK frecytuge, akceniując odnośne frazy. 
Zachowanie sẹ Młodego nażomiosi, jeśli jest on 


tylko milczącym słuchaczem, dostosowane muai być 
do treści i nasiroju wierszy. Za sceną wurko! bę- 
bnówj: 
Bramy zdobyto, wzięło forty, 
śmierć bliska 

Z każdej ulicy jak z aorty 
uplywa krew paryska. 


Ale Komuna się nie podda, 
Komuna śmiercią gardzi! 
Paryzu gniewny. okrzyk podaje 
„Da broni, komunardzi!* 


Do broni ludu roboczy! # 
Dzieci! Kobiely! Starcy! 
Krew ulicami braczy, 
krwi jeszcze dziś wystarczył 
{Warhol bębnów wzmaga się) 


Nabij! Pal! 
Baguetem kluj! 
W trzasku salw 
da końca stój! 
(Oghuszający warkot bębnów) 


Walcz barykado! 
Gió nieugięta! 
Będzie zwycięstwa, 
będzie zaplata. 
Łudu roboczy, 
patrz i pamiętaj! 
Proletariusze 
Fiancji | świata! 
{Топ recytacji przechodzi w aupelnie uroczysty. Obaj 
Robotnicy słoją przez cały czas recytacji, ruchami llu- 
strując treść wiersza, Gdy na dałszym planie Мала się 
ostatn? komunard, upadając za kulisy — zecyłacja da” 
biega кайса) 
Сїй barykada! 
Szłandar wznież wyšejl 
Wolna da końca, 
padnij i skonaj. 
grożna, ostatnia 
w martwym Paryżu, 
niezwyciężona, 
niezwyciężona! 


{Z ostatnkni słowami zbiega się dochadzące z za scen 


ү 
војо ilelowe, na mel końcowych taklów .Marsylianki” 
lub jakiegoś uroczysiego marsza). 


MÓWCA (włączając slowa w astałnie takty melodii Ne= 
łowej): Wzraslające w drugiej polowie dziewiętna- 
siego wieku nasilenie ruchow rewolucyjnych 
w Europie, spotyka się z zazartą obroną silnych je- 
szcze włedy warstw posiadających. W Polsce walka 
o socjalizm splata nią z walką с mepodległość Ро 
upadku powatania styczniowego 1863/64, prowadza- 
nego przez posiępowe ndłamy szlachty, proletariat 
polski nie zrezygnował z dalszej walki. Nawiązano 
зактојопу na szerszą skalę koniakt z rewolucjoni- 
slam: rosyjskimi, którzy pod sztandarami tzw. „Nar 
zadnej Woli” przygolowywał obalenie caratu, Opar: 
ły na zasadach marksietowskich, zaczyna rozwijać 
się ud r. 1876 polaki ruch robotniczy. Na tle tych 
przemian dochodzi w r 1802 do powalnnia organie 
zacji robotniczej. znanej w hislori pod nazwą 
Pierwszy Prolelarial" Wyadrębniwazy aie z Ha ogół 
погежоїосујоусћ dążności społeczeństwa polakiego, 
stala ale owa partia awangardą posiępu i socjaliz- 
mu. Od aktów lerzoru indywidualnego przechodzi 
„Proletarist" powol: бо akcji organizowania stroj- 
ków | masnwych wysląpień. Tropiem przez pal 
<urską, gina jeden no drugim działacze owej grupy 
wolnościawej. Po a:cszławanio iwórcy i organiza” 
tota „Pierwszego Prolelariatu” — Ludwika Waryń- 
skiego. partia rozpada sie, sam zaš Waryński umie» 
ra w więzieniu carskim w Śchlumelburgu, w r. 1899, 


STARY ROBOTNIK (zwracając się da łowarzysza, przy” 
siadłszy po poprzednie] scenic z Kamunq Paryską,. 
Jrżeli nie lękasz się pieśni 
slłumionej, złowrogiej i głuchej, 
gdy serce masz męża i јеён 
pieśń kochasz swobodną — parłuchaj. 

fprzechodzi w lon narratorskij 
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Szeroka, szeroka jest ziemia, 
gdy myśią ogarnąć ją Юша, 
szeroko po ziemi więzienia, 
głęboka w więzieniu samatność 


Już dziąsła przeżarie szkorbutem, 
już nogi spuchnięte i martwe, 

już koniec, już pluca wyplule, — 
lecz palą się oczy olwarle. 


Poranek marcowy. Jak cicha 
Jak dziwna się jasność olwiera 
1 tylka tak cięzka oddychać, 
+ tylko tak irudno umierać. 


Posqpny jak mur Schlusselburga 
piqhaki jak dno омој ciszy, 

z za krat, z więziennego podwórka 
dobiega go śpiew lowarzyszy. 


1 słucha Waryński, Jecz nie wie, 
ze cienia się w celi zbierają, 

powiarza jak niegdyś w Genewie 
— Kochani... ja muszę do kraju. 


Do Łodzi, Zaglębia, Warazawy 
powrócę zawzięly, uparty.. 

la muszę.. do kraju, do sprawy, 
Чо mas, do roboty, do parti 


Ја muszę.. — 1 śpiew się uzywa, 
1 myśli urywa się pasmo 

Та (мага już woskowa, nieżywa, 
lecz oczy olwarte nie gasną. 


Gdzieś w górze krzykliwy I czarny 
rój .plactwa rożsypał się w szereg. 

Jak czcionki w pnadziemnej drukarni, 
gdy пса składali we czlereoh. 


Fabryka Lilpapa.. Róg Zlotej.. 
Zurawia... adresy się mylą.. 
Rokola.. lak, wiele rohoty . 
1 leszcze — dziesiąty pawilon, 


Ach, płuca wyplute nie bolą. 
śmierć w szparę judasza zaziera, 
2 ogromną ięsknolą i wolą 

tek trudna lat siedem umierać. 


Wypalą się oczy do końce, 
a kiedy zabraknie płomienia, 
niech myśl, ta pochodnia plonąca, 
pacpali kamienie więzienia! 


Raz jeszcze się dźwigną! па boku: 
— Ja muszę. lam na mnie czekają 
i upadi w oslatnim ktwoloku, 

i skonał, I wrócil do kraju 


(brzez cały czas iecyłacj: przesuwają się jako zywy 


obraz aylwety więżniów). 


MÓWCA: Ale płomienia rewolucji nic me zdolalo za- 


gasić, W roku 1905, zorganizowana przez Polską 
Partię Socjalistyczną, wybucha rewolucja w War- 
»zawie, Łodzi í innych ośrodkach robotniczych. Ulice 
miast pokrywają się barykadami, 


(żywy obraz pizedsiawia śpieszących zu czerwonym 
sztandarem robotników í trwa aż do ścichnięcia ros- 
brzmiewających za kulisami tonów pieśni „Na barykady”) 


STARY ROBO1NIK: Pamiglam! Poznaję ię pieśń! (Skan- 


duje w takt mełodh stojąc): 
Na barykady ludu roboczy, 
czerwony sztandar do góry эллез! 
Śmiało do boju wytęż swe ramię. 

bo na cię czeka zwycięstwa cześć. 


MŁODY ROBOTNIK (wstaje ze stopni, dołącza się do 


refrenu). 


OBAJ (spiewaja) 


Młoty w dłoń, kujmy broń, 
miotnie stal czerwone iskry w dal, 


zar iskry tej th w piersi mej, 

powslań, twórz, pobudka gra nam już, 
(Melodia pieśni — anologłczna do znanej melodii — 
„Wszystko ca nasze Fołsce oddamy” — przechodzi w nu 
tę „Warszawianki” 


CHOR Z ZA SCENY (śpiewa wraz z robotnikami) 
Oln dziś dzień krwi › chwały, 
aby dniem wolności był 

Serca ludu rozgorzały, 

olbrzym swych próbuje sił. 

Dolad w pracy pochylony 

snuł żywota szarą nić, 

leraz w czlery świals strony 

woła: jestem i chcę zyć! 

Juz rzucone lasów kości, 
Odraodzona Polska żyjł 

O zwycięstwie — o wolności 
pieśni basza wrogom grzmi|| 


MÓWCA: Okupione śmiercią takich socjalistów, jak O- 
krzeja czy Montwill-Miiecki, okupiona krwią i tru 
dem zolnierza — powslala po plerwszej wojnie świa 
towej niepodlegla Polska, Lecz ulworzóny w r. 1910 
w Lublinie pierwszy” robolmcza chłopski rząd Rze- 
czypospolitej, nie utrrymał się długo przy wladzy 
Karabiny policji rządu Hiena Piasta, czy polem 
policji sanacyjnej, kierowały nie jeden raz ogień 
w piersi walczącego o chleb ) prawo ludu. Lislopad 
1923 | marzec 19% — to dwie z wielu żalobnych 
dat Działająca oficjaln'» PPS i nielegalna KPP stoją 
nieugięcie pod rozwiniętymi sztandarami socjalizmu 
De akcji lej przylączają się czasem posiępowe od- 
lamy ugrupowań chłopskich 

(Joko zywy obraz pojawiają się sylwetki granatowych 

policjantów !' krążą aż do nasiępnego wystąpienia 

Mówcyj 


MLODY ROBOTNIK Pamięlam już te lala, Bylem już 
wiedy w warszlacie terminalorem. Marzec 1936. Za- 
Irzymane tramwaje, powyrywany bruk, powybijane 
szyby wystawowe. I ten ігир leżącego na bruku ro- 
bolnika. Po salwie... 


STARY ROBOTNI 
woneęa kamien 


MŁODY ROBOTNIK: 
Refleklor czerwony” grób! 
Robolnik Nieznany 
przybrany w sztandary skrwawione — 
— przechodniu асһү! się! 
DzU 
uczłuj bruk! 


STARY ROBOTNIK: Aleśmy wierzył: з czekan. Jeden 
drugiemu powtarzał: 
Jęśli serce w p'erai za ciężkie, 
pierś rozetnij í serce rwij! 
Wyścieł drogę wiośnie zwycięskiej 
mastem ramion, putputa krwi. 


1 potem ten pogrzeb I grób z czer- 
| Tromna przy lromnie. Osiem 


Jeśli z pieśni krew me wylryśnie, 
slarczy okrzyk rozgrzanych lut. 
Wyłęż осту! Zęby zaciśmij! 
Slawaj w szereg! Nie Irzeba slów. 


Cóż, że depcą? Cóż, że są siłą? 
Cóż, że miażdżą kalbami (агг? 
W mur głowami! Serca przez wyłom! 
W dn! Bastylii zwycięski marsz. 


W pierś niech biją mlotem — nie pęknie. 
Zatnij usta, choć w uslach krew.. 
Jeszcze będzie jaśniej : piękniej, 

będzie radość 1 będzie śpiew. 


MŁODY ROBOTNIK. Kazdy pierwszomajowy pochód był 
potwierdzeniem lych słów Tej wiary. 


MÓWCA: 
Rozpędzony, zdyszany dzień pierwszego maja 
biele obłoków czerwienie mitów 
zioną w ulice swą zuchwałą prychą 
Jednak, jakby kio nożem wiłgotny kil krajał, 
Jak gdyby go rozeuwał bez lrzasku 1 zgrzytu, 
robolnicy w лосһойк:е cięli miaelo cicha. 
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Że со? Że za cicho? Że ca? Że ostrożnie? 

Gdy zechcą, rykną, rykiem świat oniemiąl 

Cichy ich pochód, klerawany parlyjną komendą 
okręconą a serca jak o zelazne sworznie; 

pięści ich blyszczą: gwiazdy pół melra nad ziemia; 
w gorze uchwala m'tyngu: kalendarz dni, które bedą 


Gożdzikiem w armię źwiatową wliczen!, 
własną skórą przyp:ęci do swaich sztandarów, 
Apiewają, | śpiew swój mocnymi zuchwami 
trzymają tuz nad ziemią, bo z jej cieni 

umie оп ciepło wyać і przejac w ich parów: 
la pieśń twarz bladą opala słowami 


Dokąd iść mają nic pytają graczy: 

gdainkolwiek są, po swnjej sẹ stronie; 

Вау lu stąpają, suchym stukiem kiluta 

opada gadzina ku ich nocyskom tulaczym 

i w prochu gime by przejść mogły po niej 

Jutrzojsze drogi zwinięte w ich butach. 
(żywy obraz zmena się w miarę słów Mówcy. Меч! 
puje obraz podobny do sceny z walk Komuny Paryskiej. 
Rozlega się cicha zrazu melodia „Międzynorodó: 
MÓWCA: Walcząc na swojej,ziemi о «woje prawa 

zawahał się proletariat polski podpieszyć z pomacą 

broniącej się przed faszyslawskim zalewem ludowej 

Hiszpani, W brypadach międzynarodowych nie hrak 

Polaków, slawni „Dąbrowszczacy” biorą udzial w 

wałkach przez cały став wojny domowej, w lalach 

1936-- 1938. 
(Przez wnętrze sceny przebiegają sylweły obrońców 
Hiszpanii. Ubiory podobne do okryć komunardów pary- 
skich Czerwone opaski na rękawach, na głowach hel. 
my. „Międzynarodówka: rozbrzmiewa coraz głośniej). 
STARY ROBOTNIK (wspominając): 

Rwą się poc:ski ponad Madrytem, 

czetwień republik krwią віє zabarwia. 

Cześć i dynamil! Chwała zabitymi 

Broni walczącym! Arriba рагіаз!.. 

(żywy obraz kszlałłuje się podobnie, јак końcowe mo” 
menty Komuny Paryskiej. Orkiestra powlarza kilkakro- 
Їпіе reizen „Międzynarodówti”). * 

MŁODY ROBOTNIK: 
Umierający republikanie, 
brocząc pa bruku krwią swoich ran, 
w krwi umaczanym palcent pa ściani 
wypisywali: „No pasaran!” 
MÓWCA: Dz š chłopsko-robolniczy rząd polski afic 
nie upomniał nę o prawa Hiszpami do wolność 
Krwią pisane wyrazy! „No pasaran!" - „nie przej- 
da“ - - muszą wzyć | utrwalić się w swobsdzie i pa 
kaju 
STARY ROBOTNIK: Ale wiedy, w roku 1939, zwycięski 
w Hiszpanii faszyzm hitlerowską pięścią uderzył 
w тарсо naszego kraju. I wtedy my. krzywdzony 
1 wyzyskiwany prolelarial, -— my umiehármy za- 
ротлілс o sobie, gdy Irzeba byla ratować wspólny 
dom, Pom qlasz, jak wtedy mów:liśmy? 
Są w ojczyźnie richunki krzywd, 
abea Шой ich też me przekreśli, 
ale krwi nie odmówi n kt: 
wysączymy ją z pierm | z pieśni. 
Càż, ze n.e raz smakowa] gorzko 


na lej zem więzienny chleb? 
Za tę dłoń, podniesioną nad Polską — 
kbla w lobi 


MŁODY ROBOTNIK: Pamiętam. Razem wtedy stangl 
my do walki — wy ı ja Myśmy przez te lata umi 
zapomnieć o swó.ch prawach, Szkoda, że inni nia 
zawsza la potrafili 

(W mlędzyczasie, gdy Stary Robotnik zeszedł по temal 

токи 1939, poczyna się z za sceny rożiegać spakojna. 

wciąż tonowana melodia „Jeszcze Polaka" Hymn et 
chnie nieco, gdy jako żywy obraz, jawią się sylwety 
żołnierzy niemieckich, — lece zaraz odtywa tym poles 
niej. Obaj robotnicy stoją już od kliku scen. Sylweły 
Niemców pizesuwają się dalej). 
MLODY ROBOTNIK: 
Potem pięć lat 


` ма 
z płonących serc popiól -szary. 
W jedne ścieki obozów wapólna płynęła krew. 
Zapominali czasem ludzie, ` 


lecz pamielaly sztandary, 
i biało-czerwony 
z czerwonym, 


śpiew. 
MÓWCA: Poległych, pomordowanych przez Niemców 
w obozach 1 więzieniach, zamęczonych żywcem 


w nieludzkich warunkach pracy, wszysikich, którzy 
składają się na straszhwą w swej wymowie cylre 
siedmiu milonów ludzi — mścił zolnierz polski, 
konspracyjny „lmialacz 1 partyzant, Walcząc przy 
boku sprzymierzeńców zachodnich, zawarłzy pizy 
jażń , bralerstwo broni z Armią Czerwoną, klora 
trwałym wkładem zapisała mię ną Капас walk o 
wolność naszej ojczyzny — żolnierz polski brał ad- 
же! na odwiecznym swym wrogu. 
(W trokcie pierwszych słów Mówcey. wylwety żolnierzy 
niemieckich znikają, zastąpione przez wbiegających na 
lrzect plan sceny żołnierzy polskich Hymn narodowy 
polężnicje, zazbizmicwa pełnymi tonami). 
STARY ROBOTNIK 
Dziś już dwu flag nie widać, 
gdy wspolnym drzewcem 
mocno się wbiły w Berhna dymiący gruz. 
Wiąc, Корду śpiewasz: „nie zginęła” 
. dodaj jeszcze 
malatni ta będzie bój“ 
(Melodia hymnu narodowego przechodzi w melodię 
„Międzynarodówki. Żywy obraz przedstawia przesiwa 
jących się w marszu robolników | chłopów) 
MŁODY ROBOTNIK 

Kiedyś wiosna otworzy naścieżaj 

pestki serc. rozłupane przez pół, 

тав айгїету przy jednej wieczerzy, 

bedze ziemia, jak jeden stól... 
(Melodia „ Międzynarodówki” dochodzi do relrenu Wie- 

dy Chór za sceną і obecni na scenie śpiewają) 
WSZYSCY 

Bój to będzie ostatni, 

krwawy skończy się Irud, 

gdy związek nasz bratai 

ogarnie ludzki ród... 

(Reiren powtarza się kilkakrotnie), 
KURTYNA 


Międzynarodówka 


Wyklęty, powstań łudu ziem: 
Pawstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski ргоппелпени, 
Dzis wiedzie nas no bój na trud. 
Przeszlości ślad dłoń naszą zmiata, 
Przed ciosem niechaj tyran drży! 
Ruszymy z posad bryłę świata. 
Dziś niczem — jutro wszysikiem my! 
Bój la będzie osloln: 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy Związek nasz bratmi 
Ogatnie ludzki ród. 


Rzodzący świałem sumowlada:e 
Królowie kopalń, labryk. Mitt, 
Wszak żyją łem. że każdy kradnie 
Bogactwo, które stwarza lud. 

W bandy tej kaste ogniotrwałej 
Stopion w złote nosz krwawy pot. 
Na місалоіё ludu przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwiał! 


Bój to będzie osiolni | t. d. 


Пе} robotnicy í włościanie! 
Niech w jednej pariu stame Md! 
Nam cała ziemia się dostanie, 
Wypędzim darmazjadów ród. 
Kruki, sępy, czyż jeszcze mała 
Mialy żeru krwawego z nas 
Precz z nimi! aby zajaśniało 
Nam słońce na wieczny стах! 
Bój to będzie ostatni i t d. 
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Czerwony Sztandar 


Porządek stary już się wali, 
2ywotem dła nas jego zgon, 


Krew naszą dlugo leją katy, 
Wciąż płyną ludu gorzkie izy. 
Nadejdzie jednak dzieź zapła: 
Sędziomi wówczas będziem my 
Sędziami wówczas będziem my 


Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiewł 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, 

A kolor jego jest czerwony, 

Bo na nim robotników krew! 

Bo na nim robolników krew! 


Choć stare lolry, nocy dzieci, 
Nawiązać cheq starganą nić, 

Со złe to w gruzy się zozłecł, 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! 
Co dobre. wiecznie będzie żyć! 


Dalej więc, dalej wtęc. wznieśmy śpiew? 


Będziemy wspólnic pracowali, 


0 1 współny będzie procy plon! 
1 1 wspólny będzie proey plon! 
Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 


1 t. d. 


ted 


Hej razem bracia da szeregu! 
Z jednaką myślą, z Шол w dłoń! 
Kióż zdoła wstrzymać sirumień biegu, 
Czyż jest no świecie laka broń! 
Czyż jest na świecie taka bron! 
Dalej włęc, dalej więc, wznieśmy śpiewi 


Precz z tyrunam;, precz z zdziercami!... 
Niech zginie słary, podły świa 

My nowe życie stworzym sami 

! nowy zaprawadzim ład! 

1 nowy zaprowadzim ład 


itd 


Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 


TWYYYWY WY WYW WWW WYW WW YYY WYTYTYWWYTYWYYWYYTYWYTYYYWAW WWW WWW 


Kapusta 


kapusta 


Kapusta, kapusta 
па kapušcle liście 
Powiedz mi Maryśkv 
Czy же asta 


powidz ze mi powidz 
da ucha prawego, 


cy mnie rada widziś, 
cy kogo innego. 


powidz że mi powidz 
са ml mos powiedzieć, 
bo jak mi bie powis, 
lo nie bedem wiedzieć 


O teatr 


Jak ważnym zagadnieniem dla wsi 
jeat өргама lcatrów ludowych, oka- 
zuje cie dopiero dziś w calej pelni, po 
sześcioletnie| okupacji, Prawde, że 
sprawa ta już przed samą wojną 
utknęla prawie na martwym punkcie. 
iuż przed wojną dały się wlyszeć gło 
sy, ze komu, że pa со, że «zkoda, bo 
10 i tamto.. że lud nie роја! ie poj- 
mie leatru, ża wypaczy samą ideg, ża 
brak repertuaru, brak ludzi.. inaczei 
patrzył na lą aprawę Związek Teatrów 
i Chórów Ludowych. Dialego leż calą 
siia elarał alq а podtrzymanie życia 
teatraln=qo na wst. orqanizował zespo- 
ty teatralne, zakładał świetlice wie 
skie, zakładał bibiiolekj ludowe, kom- 
plelował repertuar lodowy, wypożv- 
tzal в!г0је i rekwizyty, dwnil się i troit, 


dla wsi 


stwarzał z niczego, podsycaŁ Garnętl 
się ludziska. garnęła się młodzież. Na- 
przekór przewidywaniem, wbrew 
wszystkiemu, Cóż więc dziwnego, że 
już wtedy teatr ludowy mial niezle 
wyniki. Nie trzeba chyba przypomi- 
nać tych ossągnięć 

Jedna jest jednak pewne, lo, że 
lak juz jakoż się działo, iż zbyt mato 
uwagi zwiacałla się wiedy па dzi 
ско. A dziecko paslo krowy, nosił 
wodę z potoka i zamialała izbę do- 
brze, qdy moglo choćby boso uczę- 
szczać do szkoły. Cóż więc dziwne- 
qo, ze qdy dziecko nodzosło i napo 
tykala na zagadnienia teatralne, 
przechodziln mimo, nie zwracało na 
nie uwagi. Pa prosin nie znało tea- 
tru, nie czuło potrzeby przeżywanie 


czegoś ponad zwykią miarę, 
lem przychodził wiek młodociany, 
nowe spojrzenie na rzeczywistość, 
nowe klopoly i radości. Zdarzało się. 
że osobnik laki potknął się o leatr. 
1 rozpalił się lub дв), inny. poświę- 
cil sprawie teatru ludowego wezyst- 
ko. Tak więc eprawa uświadomienia 
leastralnega ludu była właściwie dzie. 
lem przypadku 

А przecież Jak łatwą rzeczą było 
oparcia tealralnego wychowania lu- 
du wiejskiego na nowych, szerokich 
podalawach Po prostu trzeba było 
zejść z teatrem do dziecka. 

Należało podać dziecku na wsi 
teatrzyk kukiełkowy.. niechhy się 
zżyła z nim, mechhy go poznała і pa- 
kochało ponad wszystko, niechby ' 
w nim tealr rósł, w nim ię stwarzał... 

1 dziś trzeba stworzyć 1еаіг dla 
dziecka na wsi. Bo rośnie nowe mło» 
de pokoienie, trzeba mu juz dziś -dać 
tealr. Trzeba dać dziecku na wsi bli- 
ską rozumowi 1 sercu scenę, niech ją 
ma w każdej szkole, w każdym do- 
mu ludowym і świetlicy.. Podajmy 
dziecku wiejskiemu dłoń pomacną, 


a po 


Stwórzmy oddany zastęp rycerzy tea- 
tralnej iluzji i maleńkie świątynia 
narodowej eatuki, klóre mogły hy 
dotrzeć do dziecka wszędzie. Zbudu|- 
my zespół teatrów  kukielkowych, 
przygolujmy zespoły aktarakie. Ma- 
my przecież Ministeratwo Kullury 
1 Sztuki, mamy referaty wojewódz- 
kie i powialówe. Po prostu: inicjnty- 
wa dziś jest а tak blisko eamego za- 
gadnisniai Stwórzmy zespoły wa- 
drowne, niech wyjdą > teatrem па 
droqę do wsi, te bawiem muszą do- 
irzeć wszędzie, Muszą być w każdej 
wiosce chaćhy była i za siedmioma 
górami lam bowiem zaczyna się 
laraz nasz nowy świal. Tam trzeba 
zanieść polskie słówo i świadomośc 
pczynależności narodowej, lę trzeba 
Obudzić, utrwalić, а qdzie trzeba, 
wpo'é i wyryć na zawsze, Trzeba iść 
do Odry i Nysy, na Kaszuby i na Po- 
morze. Tam czeka chłopskie dziecko 
na teatr. Tam uqór ogromny i praca 
wielka... 


Stanisław Chruśliński 


Str. 142 


ŚWIETLICA KRAKOWSKA 


GRY I ZABAWY ZESPOŁOWE 
W ŚWIETLICY 


TEST CZYTELNICTWA. 

Liczba uczestników gry dowolna, 
Każdy z uczesiników musi posiadać 
kanka papieru 1 ołówek. Kierownik 
gry musi w związku z prowadzoną 
akcją czyleiniciwa na terenie świeli- 
cy przygotować sobie wcześniej ma- 
terial da (еј gry w postaci kariek pà- 
pieru równej wielkości, na klórych 
ро jednej stranie tylka wypisuje alra- 
mentem, bądź leż na maszynie do pi 
wania jakieś charakierystyczne Iraq- 
meniy 2 ks.ążek, klóre były czytane 
przez zespól świellicowy. 

Fragmenty te charakierysiyczne dia 
stylu autora książki i treści aameqgo 
utworu, nie mogą zawierać nazwi<k 
zbyl popularnych w danym utworz 
jak np. Zaqloby w Trylogii Stonk: 
wicza Każda т tych kariek ma po 
prawej stronie u qóry podany kolej- 
ny numer, Wykaz kartek wedtuq по- 
merów z zaznaczeniem przy każdym 
numerze aulora 1 tyłułu książki, po- 
siada kierownik zespołu starannie qu 
przed zespolem przechowując w ta- 
jemniey. 

Przed rozpoczęciem gry kierownik 
zespołu podaje do wiadomości zespo- 
M sle kartek z tekstami beda mieli do 
rozpoźnsnia i jakie są fch kolejne 
numery. 

Numery te wypisują uczeslnicy qrv 
na awoich czystych karlkach papieru 
pa lewej stronie z brzegu, jeden pod 
drugim, a następnie. gdy kierownk 
zeapobi rożdaje teksty z oznaczonymi 
przy nich numerami, które wędrują 
kalejno od jednego uczestnika qry da 
druqieqa, wówczas pa przeczytaniu 
lekstu i ewentualnym rozpoznaniu klo 
{ев} jeqn auloram i z jakiego utworu 
został len lekat zaczerpnięty, wpisują 
na awoich kartkach ohok odnośneqo 
numeru autora 1 lytuł utworu, W wv- 
padku qdy tekst nie został rozpozna- 
ny, obok odnośnego numeru na swojej 
kartce znaczy uczeslnik ary kreskę 
poziomą. 

Gdy już wszystkie teksty przewe- 
drawnły przez ręce wszystkich uczosl- 
ników qry, uczoelnicy podpisują :miv- 
niem ' nazwakiem nwoje kartki i 
oddają je kierownikowi zespółu, kió 
ry na podstawie wlasnej listy epraw- 
dza trafność rozpoznania tekstów 
i oblicza, klóry z uczestnuków odqad- 
nal najwięcej tekstów, a który raj- 
mniej 

Wartość wychowawcza: Gra jest 
sprawdzianem warlości sposobu czytd- 
nia kaiążek przez uczoeiników świe: 
tcy, wyrabia nawyk do bystra) ob- 
serwacji szczególów leksiu czytanego, 
wyrabia pamięć 


WIĄZANKA MUZYCZNA. 

Liczba oaób uczestniczących w qrze 
dawolna. Każdy z uczestników musi 
mieć karlkę papieru i ołówek. Prowa- 
dzący zabawę a ile sam nie qra na ja- 
kimś instrumencie to w pororumiemu 
z osobą grającą iub śpiewającą ustala 
kilka lub kilkanaście melodii popu- 
larnych zarówno z repertuaru pieśni 
ludowych, jak i muzyki poważnej 
1 wypisuje je na karlice znacząc mi- 
merami ich kolejność, w jakiej będą 
wykonane, Następnie objaśnia 


wszysikich uczestników qry, 
chwilę zostanie odegrana czy tez od- 
śpiewana wiązanka tylu a tylu melo- 
dii, których tvtuły winni uczestnicy 
Qrv wypisać ns swoich karlkach, o- 
znaczejąc ich kolejność cyframi W 
wpzdku nierozpuznania jakiejś meio- 
dii obok cyfry kolejnej należy napi- 
sač kreskę poziomą 

Pa wykonaniu wiązanki prowadzą: 
су qrv biora od wszycikich uczost- 
ników gry ich kartki I porównaje je 
то swoim zestawleniem kolejności me- 
lodvi Który z uczestników qry ods 
dnie tralnie największą ilość mela- 
dyi ten wyqiywa i siaje się prowa- 
dzącym qrę 
Zasady qry: Ilość melody; nie po- 
winna być zbyt duża (8 do 12) Molo- 
dle cięższe winny być  przeplalane 
melodiami łalwvmi do rozpoznania. 
Należy brać pod uwagę melodie na- 
prawdę popularne, które pawinny być 
znane calemu zespołowi, Rozmieazcza 
nie uczestałków пту winno być iske 
by nie mogl cię z sobą porozumiewać 
Osoby porozumiewające się z <ohą 
przed oddaniem kartek dają łani 

Wartość wychowawcza: Gra rozwi- 
la pamięć i umucykalni 


Gra w literature. 


W grze tej może brać udział 4 do 
8 osób, chociaż może brać równiez 
udział 3 osoby, tylko, że wówczes 
liczba kart przy rozdawaniu nie bę- 
dzie równa Przy czierech uczesini- 
kach gry Tozdajemy po 14 kar, zaś 
przy 8 uczestnikach 7 kart. Kady z 
uczestników orientuje się. którego 
autora (przy 3 lub 4 uczestnikach, 
kiórych aulorów) będzie mógł naj- 
łatwiej skompletować. Całość jedne 
go autora obejmuje 7 kart. 

Karty do gry może sobie zespół 
świelicy sporządzić w własnym za- 
kresie naslępująco: lrzeba postarać 
się o karton jednego koloru, w ta- 
kiej ilości, by można była sporzą- 
dzić z niego 56 kart jednakowej * 
wielkości, W tałli kart koniecznych 


Nr. 9 
że za do naszej gry będzie 8 razy po 7 
kart, przy czym kazda siódemka 


kari zdobywać będzie jednego z a- 
imiu aulorów, U góry każdej karty 
musi być wyisane imię i nazwiska 
autora, klóre podkreślić należy po- 
dwójną nią. Nastepnie należy wy- 
pissć pod tym siedem tylułów dzieł 
lego autora numerem kolejnym ad 
Iga do 7-0. Na każdej karcie ty- 
lut dziela oznaczony numerem { pa 
winien być podkreślony i on jest 
równacześnie tylulem karty. 

Na każdej 2 7-1 kart dotyczących 
toga samego aulora kolejność tytu- 
lów dziel musi być inna, tak by na 
każdej karcie był inny numer pierw- 
szy, a więc i inny tytul karty 

Dla ułatwienia sporządzenia tali) 
karl do gry podajemy wykaz trzech 
aulorów z lytułami siedmu dzieł 
każdego z nich: 


Adam Mickiewicz 
Pan Tadeusz 
Dziady 
Grażyna 
Konrad Wallenrod 
"+" 
Księgi Narodu i 
Polskiego 
Sonety Krymskie 


Pietqrzymslwa 


м жань 


Juliusz Slowacki 
. Balladyna 
Jan Bielecki 
Książę Niezłomny 
Lilla Weneda 
Kordian 
Beniowaki 
| Król Duch 


Stanisław Wyspiański 
1. Wesele 

2. Warszawianka 

3. Wyzwolenie 

4. Noc Listopaaowa 

s. 


KRONIKA ŚWIETLICOWA 


Hufiec harcerski w Gazowni Miejsk. 


W dniu 7 kwietnia 1946 r. adhyło 
mię w Świellicy Prac. Gazowm M. 
w Krakowie, przy ul. Podgórskiej 16, 
zcbramie nowopowslającego hulca 
harcerskiego pracowników Gazowni. 

Zebranie atwarl imieniam Dyrek- 
cji i Pracowników ob. Plichi4 Ro- 
man. wilając młodych druchów ser- 
decznymi slowami. W mowie swo- 
jej nakreślił cel i wylyczne harcor- 
siwa, zichęcając młodych obywateli 
da propagowania idei harcerstwa, 
podkreślając piękne tradycje osig- 
gnięłe na iym polu przez młodzież 
polską. Z kołei zabrał głos ob. Woj- 
narowicz. który jesi larym harce- 
rzem i jemu ta przypadła w udziale 
prowadzenie па terenie Gazawni 
huíca. Ра odbytych wstępnych ćwi- 


czeniach 1 zapoznaniu młodzieży £ 
obowiązkami harcerskimi  zebrame 
zakończona  adśpiewaniem hymnu 
narodowego. 


W oalatnich dniach na terenie Ga 
zowni powslała sekcja piłki nożnej 


. Klątwa 
& Legenda 
Sędziowie 
(н!) 
i ping-ponga. Drużyna pilkarska 


wprawdzie jeszcze nie zgloszona da 
Związku Pilkarskiego, co uskulecy- 
mmy w najblizszym czasie, rozegra- 
ła epotkanie lowarzyskie w dniu 
7 kwietnia 1946 r. między KS „My- 
dlniki" a KS. „Gazownia” w Муй! 
nikach, Mecz zakończył się wyni- 
Mem 2:1 dla „Mydlnik”. 

Robotnicy Gazowni posiadają piq- 
xną Świetlicę, gdzie w wolnych 
chwilach po ciężkiej pracy epędza- 
ją став na grach i rozgrywkach. 

Czego przez dziesiątki lat rządów 
kapilalistycznych nie przeprawadza- 
no obecnie za rządów demokratycz- 
nych sprawy le realizuje się, po- 
mimo ciężkich warunków w jakich 
znajdujemy sie, 


RA A AMA MAMMA AŁ AAAA 


Spelu obowiązek aby- 
watelski. 

Subskrybuj premiową 
pażyczke narodową. 


&ç Świetlice 


ї = Województwie Krakowskim 


1, Konkurs Zespołów Świetlicowych 
w Bielsku 

urządzony staraniem Pawiatowego 

Oddziału Intormacji 1 Propagandy 


w Bielsku, 

Staraniem Pow. Oddz. Inlormaci: 
1 Prop. w Bielsku odbył się Т, Kon- 
kuis Zespołów Świeńlicowych, świe 
tic fabrycznych w Biełsku. W kon- 


kursie wzięlo udział 7 zespolów św e 


thtowych s ta lirru: Јар оме), Jo- 
<ophy, Lonka, Macha, Ochsner, Unia 
1 Walcownia Dziedzice Konkurs od- 


był się w dwu przednijwieniach-re- 
wiach a te w dniach 26 lutaqo i 1 
marca br. Jury konkureawe ekładała 
się z 6-ciu osób: Ob. Kapuścik wi 

slaroaia, ob, Oczko, kier. wydz. kul- 
tury i eztukl w starostwie, ob. a'zki, 
aktor 1 reżyser leatru zawod. w Bisl- 


aku, ob. mgr. Schaeppirah reżyser 
teatru mekcji dramatycznaj D. Kult 
Ww Bielsku, ob. Zjlzman kier. wydz 


kuliury Związków Zawod. w Bielsku 
i ob. Jania kier. Pow. Oddz. Inf. 
í Prop, w Bielsku. Jury konkursowe 
miało ciężką sprawę do rozwiązania 
wobec мувокіеда poziomu nieklórych 
zespolów Pierwszą naqrodę jedno- 
myślnie przyznano zespołowi świe- 
Чісу Josephy, składająccąc eie z or- 
kirstry i chóru. Decydującym ma- 
mertem przyznania nagrody był chór 
czterogłoaowy utwarzony 2 różnorod- 
nego materiału fabrycznego i wlożo- 
ny weń wysiłek i praca. 

Wobec równego poziomu zespolów 
firm: „Unil* i „Ochsner” jury kon- 
kursowe postanowiło utworzyć dwie 
drugie nagrody i przyznać je obu lir- 
mom za doskonalą ате aklorów-ama- 
torów i dobre wykonanie komadyj 
scenicznych. 

Trzecią nagrodę użyskał zespól mn- 
zyczny lirmy Walcownt Dziedzice, ja- 
ko dobry zespół amalorski 

Posiedzenia jury odbyły się po 
pierwszym i decydujące pa qim 
przedalawien'u, Ро druqim przedsla 
wieniu odbyło віє wręczenie dyplo- 
mów wraz z nagrodami pieniężnymi 
przez wicestarostę ob. Kapuścika w 
obecności członków jury ma scenie. 

Celem konkursu bylo obudzenie 
życia | pracy w łwietlicach oraz wy- 
«zukanie odpowiednich aktorów-ama- 
torów do tworzącego się па terenie 
Bielska teatru robotniczego. 

Wymokość nagród pianiężnych. La 
2.000 zł, I-ga 1.000 zł, Il-a 500 zł. 

Bielaka, dnia I marca 1946 

Kierownik Oddziału: 
Jania Stanisław 
` 

W dniu 14 kwleinia odbył się w 
Jaworznie wieiki konkurs eliratnacyj- 
у świellic kopalń Krakowskieco 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego. 


Zwycięstwo adniosła kopalnia ,.Jj4- 
worznó” przed ,Brzeszczami” i „A”tu- 
rem. Dokładne sprawozdanie, ze 


wząlędu na brak miejsca podamy w 
następnym numerze naazej „Świe- 
ley", 


SWIETLICA KRAKOWSKA 


Świeliica Z Z G przy kopalni 
„Roklina 
Zespół muzyczny przy pracy 


Praca odczylowa w fwietlicy 
Zarząd Świetlicy Pracowników Ko: 


palh Węgla Jaworzno” zorgan sowat 
osiatnia bardzo pożyteczne i aktua ne 
adczyty 

Ob. Guzik wyałosił odczyt р. t 
„Wychowanie fizyce , a ob. Pie 


!rzyk p. t „Obliczanie akordów i 
punktów premiowych `. 

Dr Wener K. wyqłomł ойгту! p. t 
„Co każdy winien wiedzieć o Świerz- 
bie". Publiczność. klóra salę wypel- 
mita po brzegi, odczyt ten przyjęla 
z wiełkim zadowoleniem. 


Konkurs źwielllcowy w kopalniach 


W drugiej połowie marca b. r. pze- 
prowadzone były konkujey świetlica- 
we, na których wybrane zoslały naj- 
lepsze świetle, kluby i zespoly. kló- 
re wystąpity w drugiej poławie kwiet- 
nia b. r. na publicznych turniejach 
świetlicowych w Katowicach. Dla ze- 
spałów eliminacyjnych w Zjadnocze- 
niu przewidziano 3 nagród najży= 
wotniejsym świelicom, zań dla ze- 
społów mistrzowskich na konkursie w 
Katowicoch, przewidziano 9 nagród. 
Prócz iago za mietrzosiwa w konkur- 
sie przyznane zoslały dyplomy. 


Crytelnie lokalne 


W najbliższej już przyszłości na- 
өдр! otwarcie nowych placówek t, zw. 
lokalnych czytelń róznych dzienni: 
ków, czasopism i książek, które zo- 
staną rozmieszczone: na Pechniku, 
St. Hucie, w Borach, Byczynie i Dą- 
hrowie. 

Miłośnicy tego rodzaju  czylełai 
przysiępnych dla wszystkich, prosze- 
ni są o składanie propozycji wraz za 
wskazaniem — najodpowiedniejszega 
miejsca í lokalu 


—. o .vAry>.y.əyəəg .Ñ.Ü Ú+,x+>WWII<:TSII 
ROZWIAZANIA Z NUMERU 8. 


MOZAIKA 


Staw, ийа, bieg, lawa, Irka, Reda, 
lina, orka, czar: Wielkanoc 


ŁAMIGŁÓWKA 


Eros, elal, sowa. pole, 
1, luna, tabu, epos, obój, ga- 
ma, oaza, opis, Nyss. „Wesołego Al- 
Леја". 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ŁAMIGŁÓWKA NA DZIEŃ 9. V. 


Po odgadnięciu wyrazów, klórych 
znaczen.e podajemy, wybrać z kał 
dega pewną cząstkę i ulożyć z nich 

tuaine rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) 
bóstw słowiańskich, 2) 


jedno z 
zwolennik, 


stroanik, 31 slarszy pasterz w Ta- 
trach, 4| rzeka w Rosji, 5) kap.clako 
w okokcy Krakowa, 6) celowe nisz- 
czemo urządzeń np  labrycznych, 
7) cręść pnia, В) opiekunka chorych, 
9) kraj w Ameryce Północnej, 10) 
człow.ek maszyns, 11) miasteczko w 


кт uł. Rask 


powiec e wiel 


ŁAMIGŁOWKA 


Wyrazy sześcio | siedmioliierowe, 
których znaczenie podajemy ponl- 
Żej, wpaać w poszczególne koła, tak 
jak kolejna pa sobie leżą: z kaider 
go slowa wziąć po jednej sylabie a 
ulworzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyzazów: 1) nie leplą 
przysłowiowych garnków, 2) tytuł po- 
wieżci E. Zepadłow:czn, 3) zeznający 
w sądzie, 4) rośnie na mokradiach, 
5) rama obrazu, 6) rasa koni (liczha 
mnoga) ul. G. L 


LOGOGRYF 


Es. SPE ЕА EEE MIE ER FIBA! 
PASTRAN ETENA 
T e 

кА ы Ял Л 


ап ar азі ce cha chęć cze e gal № 
ja ja ka ko le m ni na no nie nie non 
ET" 

Z powyższych aylab ulożyć wyra” 
zy i wslawić je w rządki poziome, 
o ile będą dobrze wpisane, litery w 
dwóch pionowych. zaznaczonych po- 
dwójną kreską raędach, dadzą wła- 
śscwe rozwiązanie. 


Омода: wyraz w szóstym rzędzie 
ma być wpieany: wspak. 
uł. Ir. — Kraków 
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SWIETLIČA KRAKOWSKA 


SWIETLICOWCY MÓWIA 


Nasze wielkie zwycięsiwa 


wasis л ГЕ 
dy, gdy wyłyrzony сө}. da ї'бтедо dary, mo- 


1e orlągnąć.' Celem o4szym, nas robolasków, 
byla wyrównał dé niewprawiedliwość sag" 
Jeczną, jaka wytworzyła sę où dawna, а pa 
legująca na tym, za jedni a tych byla 
mniejszość — posade w swych rekah 
watysika. a diudzy tylko iyis, jla «з pirrwa 


uzgali uniąpić jm za swap steso posiedenia. 
Ens nas rołofoików. sdanyct na lmkę povu 
— ++ ss ... 
wepóluczewinierwa w усь wuttościach. В 
опе prawom wyjącznaće 

ko dla grupy, które srzymała 
kach | trwuśliwie rozglądając się wokoło, м 
даму nieraz aposbb= niezeryla rych 

ray dochodząc da uwiadomiena ie] sprer 
nej nissprawiedliwońci, wysuwał, засаг 


wiąramia tej sprawy. | lo rorwiątemie mę м 
by karia wię adwróola (he 
ciet j lo miałoby аме Wzasadninmć, gdye ma 
robolalków rojalsby wietse prawo da p> 
YB Pom 
< + m" сез —— + -- 
— 


wm wm кең 
— n 


prew ludzejum 


1 dzlA, gdy nechodi) daeé | sie 
uióry dle nes test dnem iadosnym, giye < 
dniu tym stając wszyscy cami pory ramy 
miu, mia stajemy jeż jake patay kiedy 
praz wyłączny cel będzie urseezywi 

ja stajemy dummi з nazego więlkirgo rwt 
асана. Ою cel. do którego dẹyiiimy, Jesi 
masz. Dui d'a naa mial wszyw n 
1 dis nas | dis wszystkich >drowo | шт. e 
myślących : pojmującyh зусіе W жүй z 

| któro giamh wszyscy. а Wée paratrny 
dbowiątywać katdego ma każdym ¿qaku zy 
cia: wolność, równość, braleraiwo, my. mae 
robotnicza, ale zamykamy nizęmu ditg) do 


czerpania z wielkiego skarbem, jaki daja ram 
nalura oraz neme płaca. 1 wo jest naszą 
więkazą бита. Nas mszzyli, zamykzii preot 
nami музо. My, nauztemi masą cizie 
solą, rozumimzy drugiego. Съгему Iwocaye, 
toe + ж — —— m — а 
saczamie, ale przez muma wspólpesie, ретте 
-.— — 


1 zie po 
wa, ze wzeny 


Ale paiczymy otwarlym] остута 
змову sobia naatego zwycię 
nisrozumnych i zlych luda, uszezupiać Morra 
ош zapocniei © iym, ie mogą < ç „odrąrzć 
1 powrócić da tych niesprawiedziwych 4 zaów, 
СОЕ o. 
< —. 


sewe же 
Świetca Wylwórai Syqnalów Koiejawych 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Smeer Ran s. m - 
menisacj: nie skorzystamy, ale prominy a dal 
— oma w ө- 
Wanda Boslak 
skorzystamy 
бөл» Cwewilttski. 


r © som 


sie 


Jednoskiówka na len 


temal byla już drukowane, więc lej nie w 
m.efcimy. Prosimy o współpracę 
Mrena Dress -- Ząakawice, |ascenizscja © 


mam nir пееја ме do sa<iego pamo 


Niah żyje I-szy maj. 
sieto hasy iob.tnicte j. 
święto mas ludowych, 
święto wolnej demokra- 
tycznej Polski? 


u ж Krakawie 


- ya 
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KĄCIK SZACHOWY 


DALEKOWZROCZNE KOMBINACJE 
Obliczanie posunięć na daleką те 
tę. czyli 1, zw. przewidywanie pozy: 
ch na kilka, а nawe! па kilkanaście 
tuchów naprzód {о niewątpliwie 
jeden z najtrudniejszych, a zarazem 
najbardziej ryzykownych warunków 
stralegii szachowej, Przewidywanie 
to bowiem opiera się na rachunku 
pamięciowym. należy przy tym, ro- 
biąc w odpowiedniej pozycji plan 
kombinacyjńy, przewidzieć wszystkie 
możliwe odpowiedzi przeciwnika, 
gdyż ikolwiek  nieprzewidziany 
asian mowić może nie tylka o 
zalamaniu się ulaku, lecz nevet 
przegranej tego gracza, który ki 
pian ukladal. Jeśli natomiust тейт 
ulożył wó; mięciowy plan na 
prawdę precyzyjnie з dokladnie. a 
przez to stworzył dla «wej armii do- 
bra pozycję. wygrenn jego jest za- 
puwniona, о Ме oczywiście przeciw- 
nik tak daleko umie obliczać 
Znakomity amerykański, 
Marshall, który eszcze udział 
w  otasnizywan! przed  ostatn:ą 
woma w Warszawie turnieju między 
narodowym, potrafił obliczać z nie 
omviną dokladnaścią na kilkanaście 
naprzód, czypiac przy tym 


nie 


szachisla 


mł 


posunięć 
znakrnniic olary z królowej, wież 
lob jpzveh flqur па rzecz dobrej po 
ус Родајету poniżej jedną z la 


kich pati wielkiego misirza. 


PARTIA MĘSKA 
CZYLI GRA PETROWA 


Biale — Janowski Czarne - Marshall 

П 27—25 

2. 5о8—16 

3 SI3Xeś 87—86 

4 55—13 56 е4 

5 42—84 85—85 

6. С —93 GIR—46 

з. C2—C4 0—0 

в САХ45 G33—b44 

9. Ке —1 равха5 

10. 081—с2 WIR- е8 

11. Sbl—c3 Se4 Хез 

12. 253 Dd5X 3 
Znakomite zaoliarowanie królo 

wei, klórą qdvhy białe wzięły. do- 


statyby mala та 3-cm posunięciem, 

a jeśli nir wezmą, io póżycja czar- 

nych już doskonała. 

13. єзхь4 13. SbB—6 ` 

14. Сс1—52 ТИЕР ҮП 
Świelny plan obliczony az па 20-le 

posunięcie, które ostaterznie zdecy 


duje o wygranej 

15. Gd3 x h7 + 15.. KąqB--hB _ 

16. G2X13 16._ Gc8—h3 1: 

17. Ktl—q) 17... Sb4™ c2? 

18. (:h?xc2 18 ..Weñ—c2 

19. Wal сї 19. М/гй—еВ 

20 Gh2—A 20.- МїеВ-—е1'! 
Oto wspanialy rezoltat 14-40 po- 


sunięcia. Jeśli teraz biale wrzmą wie 
dwie 


że lo strata ze nią qóńca i 

wież: a jeśli nie wezmą, to muszą 

przenrać! 

21. Gc3—b4 21. We3XtA 

22 Gel—dl 22. Wiat 
Zadaniowa pozycje. w której bia 
łe sie poddały. «у? na Сс2 nastąpi 


Wwe? WXc2Wąqbr i 
па Wc3—Wel ' i mal 


mal, zas 


KACIK SPORTOWY 


Zapaśniciwa 
— —— cocas — samye 
chmylów w postawie trm шун). (алге 
cawyiy w raciewie dolze; бем; patlęrowej. 


кез 


zuwa wygąda < len sposób 


_ 


Ary sicha obok sdpesnike, KIurY nap 
stheytene p doseras, зиск ез opadania 
« pezytłorresie ńoprewadn фо parir) па у 
.. `... ре 

Wala = pirya! katlefiwej pozewiócje szo 
reg chwytów wbronayih › айайшуату‹® 
Chwylt омет”: 1 Podpor ‘eiye piradom 


e. == „ 

Ami Podpis na tłewie | 
MIESCI 

nowy na wlewie & fownorzenysz peón wr: 
niem róg | ¿Alepes бона da pazycji piono- 
wej. Z pór możne laiwa przejść Чо 
узын poztownika dw Jajee po- 

4 Chwyt za kark а рейин 

h Chwyt sa Inedę w pozycji 

м „Малаба me ммт | za ce 

esl ih mieszne wykiecenie тє sprzed 

przy. |rdnorzecnyni ahwyrema ramie. 

11 tamem wprrod + w bak rus 


А sikur Oven piryllacia пег 
за Kask t bo 
—- | 


amiratrm | uio 


їз» £ 
“ 
орам 


х akam 


d wiebie 


ja kak 
yav: 


ТЕТЕ 
pes 
przetywnika 
"чө w 
== эч my „= 
— — Y z Ф 
r wyga | chwyta wiqany na- 
kmita pziętwaia ug rak alakoj3- 
++ at Foos bae WIĘ 
krkin sktelem é pradu | 
«wr b 
hatira jedsctące lub г 
жиз ra KA 1 Fodeswame za samona 2 has 
ku 4 Суту se kek + buku 5, Podetwań: 
z beta Walke lina zasefóm 10 |5 m 
м Aym rrome jeden + sepałsilow nie zdała 
тоге (леер: вә зл 
4 + -.. “s | 
— быту тет w 
Z 


przez 


a. 


— 
Praen моле 7 


Redaguje wawa 


== mię + sa Á U. oi 


was... wa )... W... Aie Wielnpnie 1. 


